Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, -—- Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8, — Listy należy 
frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 

Telefon Rsdakcyi nr, 88. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 
| 8 zł, 


Czwartek, 19 Grudnia 1895. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 z, kwartalnie 
35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, 
miesięcznie 1 zl Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», 
calo- i pólroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopiatą pierwsi 75 et., drudzy 


póirocznie 6 zl, kwartalnie 
W Niemczech 1 zł, 60 et, mie- 


otrzymają 


| JEZ" NE alerirwiawi +2MINE | 30 et — Przewednik prenumerowany osobno kosztuje £ zi. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


i 


Przedpłata na Gazete Lwowska 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 gir; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 zir.; ówierórocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zir, pocztą 4. Zir., 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zir., pocztą 
1 złr. 85 et. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzyraują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej. 
bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et.. 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowamy osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr, ówierórocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Z prawdziwą radością możemy podzie- 
lié się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 
iż Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku uaj- 
bliższej „Jubilenszowej, większych rozmiarów 
powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896. 


Oprócz tego drukować będziemy po- 
wieść Sewera p. t. „U progu Sztuki“ o- 
raz powieść Teodora -Jeske-Choiń- 
skiego p. t. „Ostatni Rzymianin*. Mamy 
nadto zapewnione współpracownietwo najce|- 
niejszych sił literackich, a między innemi: 
M. Gawalewicza. Klemensa Junoszy, Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wieza i w. i. 


W skutek układu zawartego g księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentów pocztowych: Maksymiliana D ołż y- 
ekiego we Lwowie, Aloizego Cziżeka w 
Tarnowie, Józefa eaea i Józefa Ru- 
szezyckiego w Krakowie, Izydora Raj- 
munda 2 im. Beneseha w Bochni, Fran- 
ciszka Stankiewicza we Lwowie, Albina 
Cieśluka i Włodzimierza Moh.dzzeca 
skiego W Krakowie, Alfreda Fiederera 
w Husiatynie, Erazma Eckhardta w Kra- 


meratorowie „Gaaety Lwowskiej“ otrzymywać | kowie i Józefa Motala we Lwowie, oficya- 


za pośrednictwem administracyi „Gazety Lwow- 
skiej*, dwutygodnik dla kobiet p. t. 


„NOWE MODY* 


po znacenie zmisonej cenie, a mianowicie : 
kwartalnie 1 złr. 20 et. 
miesięcznie . . . 40 
Dwutygodnik Nowe Modi, y W ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb weho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższam postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu nauczycielowi sześcioklasowej szkoły lu- 
dowej w Kołomyi. Grzegorzowi Kulezyckie- 
m u, złoty krzyż zasługi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
rudnia b.r. nadać najmiłościwiej wożnemu 
przy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie, 
Antoniemu Lippelowi, srebrny krzyż za- 
sługi z koroną. 


łami pocztowymi, a Dyrekcya poczt i tele- 
grafów pozostawiła wszystkich nowomiano- 
wanych w dotychczasowem ich miejscu słu- 


żbowem. 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało starszego kontrolora cło- 
wego Józefa Pfitznera zarządcą magazy- 
nów cłowych, starszych ofieyałów ełowych Mar- 
celego Jaworowskiego i Kajetana Hić- 
kiewicza starszymi kontrolorami ełowymi, 
oficysłów ełowych Wiktora Lewickiego 
i Bronisława Zbijo wskiego starszymi o- 
fieyałami cłowymi, oficyała cłowego Wa- 
cława Zachariasiewicza kontrolorem 
cłowym, kontrolującego asystenta ełowego 
Emila Petrego, poborcę cłowego Wilhel- 
ma Buczkowskigo i asystentów celowych 
Alfreda Kolouszka i Gustawa Mojseo- 
wieza oficyałami cłowymi, poborców cło- 
wych Antoniego Ostrowskiego i Mie- 
czysława Blonarowicza asystentami cło- 
wymi, wreszcie prowizorycznego asystenta 
głowego Poladyusza Turczmanowieza, 
tudzież praktykantów ełowych: Józefa K o- 
chaja, Tadeusza Rosensto cka, Janna- 
rego Kurezabińskiego i Władysława 
Papeego poborcami cłowymi. 


Jadnorazowe insersty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
alica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 205 bis. 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skar. 
bu zamianowało e. k. komisarza straży skar- 
bowej zajmującego posadę kanceelisty kan- 
celaryjnego, Franciszka Kozakiewicza, 
eficyałem magazynu sprzedaży tytoniu i 
stempli we Lwowie w X. klasie rangi. 


Prezydum e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało praktykanta podatkowego, 
Konstantego Miśkiewiceza, urzędnikiem 
pomocniczym dla spraw domowo-kasowych 
w XI klasie rangi przy galicyjskich urzędach 
sprzedaży goli. 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało podoficerów rachunkowych, 
Michała Doroszewiez-Podhorodeckie- 
kiego i Ferdynanda Slany'ego asysten- 
tami clowymi. 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów. 18 grudnia. 


Mowa J. E. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego, 
wygłoszona wśród ogólnych rozpraw budże- 
towych: 


(Ciąg dalszy). 


Obszerniej mówił pan pos. Milewski 
o dwóch podatkach spożywczych od piwa i od 
gorzałki. Mówiłem już o podatku od gorzał- 
ki w tej Izbie i kilka razy w komisyi bu- 
dżetowej, a stoimy na tem stanowisku: po- 
datek ten podwyższyć trzeba, raz dla tego, 
że to źródło podatkowe można jeszeze WyZJ- 
skąć, a potem, że przy jego pomocy można 
uzyskać sposób wspomożenia znowu finan- 
sów krajów. Wiadomo, że niektóre kraje już 
mają swój podatek od gorzałki, a SAD 


mL E T 00 ZD ZZ = 


DR. WOJCIECH KĘTRZYŃSKI. 


(1865—1895). 


mara 


W grudniu roku bieżącego upływa trzy- 
Gziestołacie cichej, wytrwałej a tyle donio- 
słej pod względem naukowym i narodowym 
pracy dr. Wojciecha Kętrzyńskiego, dyrekto- 
ra Zakładu narodowego im. Ossolińskich na 
polu naszego dziejopisarstwa. Jeżeli bowiem 
wydawnietwo i badanie Źródeł dziejowych 
przedstawiają dla wiedzy materyał pierwszo- 
rzędnego znaczenia, to tem bardziej na uzna- 
nie 2e strony polskiego społeczeństwa zasłu- 
żył kierunek działalności, jaki sobie dr. Kę- 
trzyński wytkmnął przed laty i którym tak 
wytrwale kroczy z chlubą i pożytkiem dla 
naszego imienia. 


A jednak nad kolebką tego męża obce 
rozbrzmiewały dźwięki; nie zasłyszał dzie- 
ckiem ojczystego języka , zniemmezone od lat 
młodzieńczych "nosił nazwisko. Wojciech von 
Winkler ujrzał światło dzienne w Leen, w 
Prusiech Wschodnich, w dniu jedenastym 
lipca 1838 roku. Ojciec jego. urzędnik z za- 
wodu, odumarł chłopaka już w ósmym roku 
życia. Matka była niemieckiego pochodzenia 
więc też w domu posługiwano się wyłącznie 
niemieckim językiem, który był również wy- 
kładowym w miejscowej szkole miejskiej, 

dzie nasz Wojciech pierwsze pobierał nauki. 
BEM pobyt w poczdamskim domu dla 
sierót po wojskowych nie nastręczył również 
dziecku sposobności do zetknięcia się z pol- 
skim żywiołem. Powróciwszy do Leen, wstą- 
pił dzisiejszy jubilat do szkoły przygoto- 


wawcżej. Z "cm ucząc się pilnie zdał egza 
min wstępny do sekundy giranazvalnej w 
Rastemborku. Złożywszy w roku 1859 egza: 
min dojrzałości udał się na stndya uniwer: 
syteckie do Królewca z zamiarem poświęce- 
nia się badaniom historycznym. Dziesięć ta- 
larów przedstawiało cały zasób pieniężuy bie- 
dnego studenta, który w Królewcu dopiero 
poznał krewnych swych z Prus Zachodnich, 
noszących. staropolskie nazwisko Kętrzyńskich. 
Przybrał je i młody akademik, który w dwu- 
dziestym drugim roku życia zabrał się z Ca- 
łym zapałem do nauki polskiego języka. 
Uwięziony w roku 1862, skazany zo- 
stał po półtoraroeznem śledztwie, przepro- 
wadzonem w Berlinie, na rok więzienia w 
fortecy. Karę odbył w twierdzy Kłodzku, na 
Szląsku pruskim i w murach więzienia skre- 
Ślił pierwszy artykuł w języku polskim, 
mieszczony w dniu dwudziestym dziewiątym 
grudnia 1865 roku w odcinku Dziennika Po- 
znańskiego. Było to sprawozdanie z dziela Adle- 
ra p.t. Studien zur Culturgeschichte Polens. 
W relacyi owej pisał Kętrzyński co następuje: 
„Przeczytawszy powyższe, co dopiero wydane 


dyną dla nas wyrocznią, kiórej na słowo wie- 
rzono. Rzekli nam: wyście przybyłeami i za 
raz powstawali ludzie, którzy się starali nam 
udowodnić, że dm po stronie Niem- 
ców, że z Daków, Getów, Macedończyków 
około jeziora Lechitis osiadłych, pochodzi- 
my. Powiedziano nam: kraj wasz, w którym 
mieszkacie, jest niemieekira, jeszeze za Ta- 
cyta przez Niemców zamieszkałym. Wierzo- 
no, nie pytając się, czy takie wierzenie ma 
jaką podstawę historyczną za sobą a Niemey 
aż do tego czasu dla twierdzenia swego ża- 
dnego nie przytoczyli dowedu i nie mogli, 
bo nie ma żadnych. Gdybyśmy byli naszego 
rodowodu szukali w kraju, nie zagranicą, na 
sza instyiucya, prawa z naszych obyczajów 
i zwyczajów wytłómaczyłi, bylibyśmy dalej 
zaszli a żaden Niemiec nie śmiałhy swoich 


za- | dziwolągów, bredni i niedorzeczności sprze- 


dawać nam za brzęczącą monetę... 
Rozwiedliśmy się obszerniej o pierw- 
szem wystąpieniu Kętrzyńskiego w prasie 
polskiej, gdyż artykuł ów, kreślony z mło- 
dzieńczą fantazyg i zamaszystością, jest nie- 
jako programowym dla jego późniejszej dzia- 


dzieło, każdy z pewnością zapyta, czy my Pola- | ialności naukowej, której głównem znamie- 


cy istotnie Polakami, czy nie łudzimy się 
tylko uważając się za naród odrębny, ezy nie 
marzymy myśląc, że własnym, nieskalanym 
językiem mówimy....* Adler opierając się na 


niem pozostała odporność w obec wszech- 
niemieckich uroszezeń w dziedzinie dzie- 
jowej. 

W kwietniu 1866 roku opuściwszy mu- 


przestarzałych źródłach niemieckich i łaciń- ry szląskiej fortecy, pospieszył Kętrzyński 


skich, bez zaajomości języka i literatury pol- | co 


skiej, utrzymywał, że chłopi nasi są potom- 
kami Celtów i Germanów, podbitymi przez 
Lachów, 
byłą. — „Że Niemiec z takiem piśmidłem 
śmieł wystąpić" — ciągnął dalej nasz ba- 
dacz — „przeczyć nie możem, żeśmy sami 
temu winni, bo na polu badań historycznych 
o starożytnościach naszych Niemcy byli je- 


rychlej do Królewca dla dokończenia 
przerwanych studyów i uzyskał stopień do 
ktorski za rozprawę De bello a Boleslao Ma- 


szlachtę, niewiadomo zkąd przy-|gno cum Henrico rege Germaniae gesto a 


1002—1005. (Begiomonti 1866). Mimo aka- 
demickiego tytułu niepodobieństwem było 
dla młodzieńca uzyskanie jakiejkolwiek po- 
sady w królestwie Pruskiem. Dawano mu 
rządową służbę w charakterze nauczyciela — 
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í 
w Szlezwigu.... Propozycji tej nie przyją 
Kętrzyński i musiał się imać guwernerki dla 
zapewnienia sobie środków utrzymania. Do- 
piero Jan br. Działyński, znany mecenas 
nauki, ułatwił mu dalszą pracę w dziedzi- 
nie bistoryi, powołując go do swego księgo- 
zbioru w Kórniku, gdzie nasz uczony praco- 
wa jako bibliotekarz w latach 1868— 1870, 
by następnie objąć podobną funkcyę u Zy- 
gmunta Działyńskiego w Wałyczu, w Pru- 
siech Zachodnich (1871 — 1878). W tym cza- 
sie zajmował się już Kętrzyński z szezegól- 
niejszem zamiłowaniem zagadnieniami z dzie- 
jów praskich a zarówno gruntowna metoda 
badawcza, zdobyta przez niego podczas stu- 
dyów królewieckich, jak i olbrzymie mate- 
ryały nagromadzone w zbiorach kórniekich 
ulatwły mu znakomicie przygotowanie się 
do pracy, która miała rau zapewnić zajmo- 
wane obeenie, tyle zaszczytne stanowisko w 
świecie naukowym. Jeszcze w roku 1-68 wy- 
dał on obszerną pracę historyczną, napisaną 
w języku niemieckim o Lygach. (Die Lygier. 
Ein Beitrag zur Urgesehichte der W estslawen 
und Germanen), w której udowadniał, że wspo- 
mniani przez Tacyta Ligowie, czy też Lin- 
gowie, znikający z widowni dziejowej już w 
czwartym wieku naszej ery, byli tym samym 
starosławiańskim, osiadłym mna zachodzie 
szczepem, który w sześćset lat później poja- 
wia się pod zmienioną nazwą Lechów. Hipo- 
teza owa, poparta niepospolitą erudycyg, 
zwróciła na Kętrzyńskiego uwagę takich po- 
wag naukowych, jak ś. p. Szujski i Bran- 
dowski. Uczony nasz zawezwany w roku 1870 
do Lwowa w charakterze sekretarza oddzia- 
lu naukowego Zakładu Ossolińskich, w rok 
później zamianowany został kustoszem, a 
w roku 1876 po śmierci Augusta Bielowskie- 
go stanął na czele tego instytutu. 


- 


jeszcze nie słyszałem, iżby ađministracye 
tych krajów były bardzo zadowolone ze spo- 
sobu pobierania tego podatku. Wiadomo mi, 
że tu i ówdzie między administracyą kraju 
a właściwymi organami — są to nieraz or- 
gana dzierżawcze — zdarzają się nawet pro- 
cesy. Wszystko to można usunąć, gdy przez 
podwyższenie podatku od gorzałki, które na 
Węgrzech właściwie faktycznie już istnieje — 
tylko nie w formie bezpośredniego podwyż- 
szenia podatku, lecz w formie podatku szynkar- 
skiego — stworzy się sposób rozdzielenia 
znacznych sum na korzyść krajów. Odstąpić 
od podwyższenia tego podatku Rząd nie 
mógłby, tem mniej, że nasz podatek jest 
wprawdzie wysoki, ale w porównaniu z 
podatkiem w innych państwach jeszcze 
nie nadmiernie wysoki. Tak n. p. we 
Franeyi podatek od gorzałki wynosi 156 fr. 
we Włoszech 120 lir., w Rossyi 171 marek, 
w Północnej Ameryce około 100 zł. austr., 
u nas 35, a względnie 45 zł. od hektolitra 
100-stopniowego spirytusu. 

Pan pos. Milewski wolałby podwyższyć 
podatek od piwa. Wiadomo panom, że za- 
chodzi pytanie, czy się nie powinno zmienić 
systemu podatku od piwa. W kołach intere- 
sowanych bardzo popularnym stał się teraz 
w czasie ostatnim pomysł podatku od słodu. 
Ale podatek od słodu jest stanowczo mniej 
dobry od podatku dzisiejszego, bo wiadomo, 
że podatek jest tem lepszy, im bliżej goto- 
wego wyrobu bywa pobierany, a tem więcej 
nieracyonalny, im dalej cofa się ku surowe- 
mu produktowi. Miałem przyjemność widzieć 
interesentów u siebie i oświadczyłem im, że 
z mojego stanowiska nie mam nie przeciwko 
podatkowi od słodu, chociaż niekoniecznie 
jest racyonalny, byleby tylko zaręczono nam, 
że w jakibądź sposób zapobieży się ogromne- 
mu niebezpieczeństwu, które dla Państwa 
powiązane jest z podatkiem od słodu, nie- 
bezpieczeństwu używania surogatów. W an- 
kiecie, którą odbyto, próbowano w najroz- 
maitsze sposoby stworzyć Państwu tę rękoj- 
mię; ale zdaje mi się, że te próby nieszcze- 
gólnie się powiodły. A tak tedy pewnie się 
utrzyma dzisiejsza formą opodatkowania. Co 
się tyczy zaś pomysłu o podwyższeniu poda- 
tku od piwa, któremu nie całkiem się sprze- 
ciwiam, zwracam uwagę, że podatek od piwa 
w Austryi należy do najwyższych. W Austro- 
Węgrzech wynosi od hektolitra trzynasto- 
stopniowego 2 złr. 18 ct, na obsza- 
rze podatkowości Rzeszy niemieckiej 47 ct.. 
w Bawaryi jednak 1 zł. 82 ct., we Francyi 
1 zł. 48 ct, w Anglii 1 zł. 45 ct., w Ros- 
syi 1 zł. 55 ct, w Danii 2 zł. 80 ct., jest 
więc wyższy od austryackiego, a jeszcze wyż 
szy jest we Włoszech i w Rumunii. A więe 
będzie można i eo do piwa przeprowadzić 
niejakie podwyżki podatku, ale podwyżka ta 
nie może postąpić w tej mierze, jak podwyż: 
ka podatku od gorzałki, bo podatek od piwa 
jest już znacznie wyższy. Zresztą będzie mo- 
¿na z podwyższeniem także podatku od piwa, 
powiązać pewne inne cele administracyjne, 
mianowicie będzie można przy zrefor 


Zajęcia kierownika zakładu nie prze- 
szkodziły mu wszakże w ulubionych bada- 
niach dziejów pruskich. W latach 1868— 
1872 pojawiały się w pismach literackich : 


_ poznańskich, lwowskich i warszawskich, stu- 


dya Kętrzyńskiego o ludności mazurskiej w 
Prusiech wschodnich, których uzupełnieniem 
były prace: „O narodowości polskiej w Pru- 
siech zachodnich za czasów krzyżackich“ 
(Kraków 1874), „Szkiee z Prus wschodnich“. 
(Lwów 1879), wreszeie „Nazwy miejscowe 
polskie Prus zachodnich, wschodnich i Po- 
morza“. (Lwów 1879). Rozprawy rzeczone, 
podobnie jak drobniejsze studya jego pióra, 
osnute na tle dziejów pruskich a zamieszcza- 
ne w zawodowych publikacyaeh, były niejako 
przygotowawczą pracą do kapitalnego dzieła 
Kętrzyńskiego, wydanego w roku 1882 na- 
kładem Zakładu Ossolińskieb p. t. „O ludno- 
ści polskiej w Prusiech niegdyś Krzyżackich*. 
Pomnikowa ta praca, oparta przeważnie na 
źródłach archiwalnych, znajdujących się w 
Królewcu, Toruniu, Malborgu, Grudziądzu i 
Radzyniu, że nie wymienimy pomniejszych 
zbiorów, wykazuje w sposób stanowczy pe- 
wnik ten dziejowy, iż ludność polska Prus 
wschodnich, podobnie jak tamtejsza ludność 
niemiecka, nie jest tubylczą, lecz, że Mazo- 
wsze pruskie zostało skolonizowane przez Po- 
laków. Kolonizacya polska dosnła do punktu 
kulminacyjnego około roku 1600 i od tego 
czasu żywioł polski w Prusiech rozszerzał się 
jedynie ciężarem swej masy. Przy tej spo- 
sobności przedstawił badacz w odmiennem 
świetle działalność Krzyżaków, chroniąc ich— 
jak sam powiada — od nieząsłużbnych po 
chwał itakiegoż potępienia. I tak niesłuszne 
mi 'są, zdaniem dr. Kętrzyńskiego, pochwały 
niemieckie dla zakonu krzyżowego jako dla 


* pioniera idei germańskiej. .Celem bowiem 


zákonu nie było zniemezenie, lecz zaludnie- 
nie Prus. Dowodóm tego kolonizacya polska 
i litewska, popierana nader gorliwie przez 
mistrzów wielkich. Nie Krzyżacy przeto lecz 
królowie pruscy zniemezyli Prusy wschodnie. 
Toż samo niesłusznymi są czerpane z poety- 
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niu tego podatku rozróżnić małe a wielkie 
piwowarnie. Trzeba będzie stworzyć pewne 
ulgi pomniejszym piwowarniom, które przed- 
stawiają się raczej jako rolnicze i nie mają 
też tej siły kapitałowej, by zaprowadzić ko- 
sztowne wynalazki i machiny. Popróbujemy 
też — mówię tylko popróbujemy, bo nie 
wiem, czy próba powiedzie się — zapro- 
wadzić jakieśkolwiek ułatwienia eo do wywo- 
zu piwa. A nakoniec trzeba będzie części 
także podwyższonego podatku od piwa użyć 
na cele krajów. Bo i eo do podatku od pi- 
wa istnieje ten kłopot, że niektóre kraje po- 
bierają podatek osobny, połączony z niezwy- 
kłymi trudami i kosztami, tak że nie opłaci 
się tego podatku krajowego podtrzymać. Po- 
datek ten zniknie, a część podwyższonego 
skarbowego podatku od piwa trzeba będzie 
przekazać krajom. 

A dalej wspomniał pan pos. Milewski 
o należytościach skarbowych. Co do należy- 
tości, przestrzegł on Rząd tak samo, jak co 
do reformy podatków bezpośrednich, żeby 
nie próbował wydobyć z należytości skarbo- 
wych jakiegośkolwiek dochodu na czysto po- 
nad dochód teraźniejszy. Oświadczyłem już 
w komisyi budżetowej, że Rząd nosi się z 
myślą zupełnego zreformowania ustawy o na- 
leżytościach skarbowych. Chodzi nietylko o 
taryfę, lecz o samą ustawę, która opiera się 
na podstawie całkiem nienowożytnej i po- 
winna uledz zmianie w duchu naszych po- 
glądów prawnych i naszego ustawodawstwa 
nowszego. W tym celu i w celu zmienienia 
taryfy potrzeba zebrać mnóstwo materyałów 
statystycznych. Utworzono w Ministerstwie 
wydział statystyczny; ten zbiera materyały 
przez władze skarbowe, które mają mnóstwo 
pracy, bo przy każdym wymiarze należytości 
skarbowych muszą podwójnie pracować, raz 
dla strony prywatnej, drugi raz dla celów 
statystycznych. Rząd spodziewa się przedsta- 
wić wys. Izbie projekt reformy należytosei 
skarbowych w ciągu roku 1897. 

Najprzedniejszym celem tego projektu 
będzie wielką sprawić ulgę osobom intereso- 
wanym w przeniesieniu własności dóbr nie- 
ruchomych pomniejszej kategoryi, a więc 
gruntów włościańskich i małych domów (hu- 
czne brawa), boć wiadomo, że w stosunku 
do siły podatkowej — a nie jest to jnż na 
leżytość skarbowa, lecz podatek — mały wła- 
ściciel dzisiejszą należytością skarbową sta- 
nowczo jest przeciążony (Bardzo słusznie!) 
Rząd staje na tem stanowisku, że skoro w 
miarę postępu prac ma widoki rzeczywiście 
przedstawić całą reformę w r. 1897, pocze- 
kać aż dotąd powinien i waleść do wys 
Izby ustawę jako całość; gdyby atoli poka 
zało się, że daty statystyczne są jeszcze nie- 
wystarczające, lub, że inne zachodzą trudno- 
ści, Rząd nie omieszka przedstawić wys. 
Izbie noweli (huczne brawa) z ulgami dla 
własności włościańskiej. (Brawo, brawo!). 
Dla czegoby Rząd przy tej sposobności nie 
miał dła Państwa także -- przepraszam, że 
użyję tego wyrazu — wybić niejakiego zy- 
sku, dla czegoby przy tej sposobności nie 


miał osiągnąć niejakiej przewyżki ponad dzi- 
siejsze dochody z należytości skarbowych, 
tego nie pojmuję. Może powiedzie się z re 
formy podatku spadkowego wydobyć większy 
dochód dla Państwa. Byleby tylko dopięto 
reformą należytości skarbowych tych celów 
społecznych, które wys. Izba wspólnie z Rzą- 
dem ma na oku, nie nie zaszkodzi, że Rząd 
przy tej sposobności osiągnie jeszcze coś wię- 
cej dla Państwa. (Głosy: Podatek rentowy !). 
Podatek rentowy mieści się już w reformie 
podatków bezpośrednich. A nakoniee Rząd 
będzie także starał się — może za wiele 
przyrzekam, ale lepiej odrazu wyłuszczyć wys. 
Izbie zamiary Rządu — przy sposobności re- 
formy należytości skarbowych sprowadzić ta- 
ki stan rzeczy, żehy tak samo, jak w razie 
za niskiego wymiaru ich Rząd poprostu żą- 
da dopłaty, w razie za wysokiego wymiaru 
bez rekursu zwrócona była przewyżka popro- 
sta z obowiązku urzędowego. (Bardzo słu- 
sznie! huczne brawa.) To stać się musi i sta- 
nie się: ale proszę panów pozostawić Rządo- 
wi nieco czasu, bo podobnie wielkie reformy 
nie mogą przyjść do skutku w krótkim czasie. 

Nakoniec, mówiąc o dochodach, wspo- 
mina pan pos. Milewski także o podwyższe- 
nia taryf skarbowych dróg żelaznych. Jam 
ostatni z tych, którzyby nie uznawali, że 
skarbowe drogi żelazne mają wielkie znacze- 
nie społeczno-ekonomiezne i że taryfy kole- 
jowe w ogóle należą do ważnych czynników, 
wpływających na ceny towarów i na oblicze- 
nie całych kosztów. Z tego wypływa. że w 
pierwszym rzędzie całość taryf, W drugim 
wysokość ich ma wielkie znaczenia dla eko- 
nomii społecznej. Jest to fakt, że taryfy skar- 
bowych dróg żelaznych nie z wewnztrznej, 
lecz — muszę to wyznać otwarcie — 2 przy- 
czyny zewnętrznej, mianowicie ze wsględu 
na postępowanie węgierskiej połowy Monar- 
chii, obniżone zostały w r. 1891 poniżej wła- 
ściwego poziomu. Mogę spokojnie twierdzić: 
poniżej właściwego poziomu: albowiem przed 
rokiem 1891 były także skarbowe drogi że- 
lazne z pewnym wyższym poziomem taryfo- 
wym, a jednak w owym czasie przemysł roz- 
wijał się tak samo i może jeszcze więcej niż 
w czasie następnym. Taryfy ówczesne były 
umiarkowane, nie szkodziły rolnictwn ani 
przemysłowi bynajmniej, a o wiele większą 
szkodę, rozumie się samo przez się, wyrzą 
dza się nasiępnem podwyższeniem taryf. 
Gdym miał zaszczyt stanąć na czele gene- 
ralnej Dyrekcyi skarbowych dróg żelaznych, 
zastałem ów skreślony co dopiero stan rze- 
czy. Nie umiałem pogodzić tego z moim o- 
howiązkiem względem skarbu, żaby: pozosta- 
wiG taryfy na zbyt niskim poziomie, i dia 
tego próbowałem zaprowadzić podwyższenie 
taryf. Próbowałem zaprowadzić podwyższenie 
takie, że gdyby otrzymało hyło aprobatę, od- 
razu byłoby wystarczało na ustalenie taryf. 
Ale nie powiodło się. przyszła do skutku tyl- 
ko część podwyższenia. Natychmiast poka- 
zało się, że nia można poprzestać na tem. 
Wypadło tedy po raz drugi popróbować pod- 
wyższenia taryfy już ze względu na to, że 


ludność żąda dalszego ciągu akeyi inkame- 
racyjnej co do prywatnych dróg żelaznych, 
taryfy zaś wielu prywatnych kolei są niepo- 
spolicie wysokie, a obniżenie ich aż na po- 
ziom dotychczasowych taryf skarbowych dróg 
żelaznych oznaczałoby wręcz stratę dla Pań- 
stwa. Wypracowano tedy z niezwykłą troskli- 
wością takie podwyższenie taryf skarbowych 
dróg żelaznych, że, gdyby było przyszło do 
skutku, byłoby rękojmią, że może przez całe 
dziesiątki lat jużby się taryf tych nie tykano. 

Jest to rzecz niepospolicie wielkiego 
znaczenia nietylko dla ekonomii społecznej, 
lecz i dla postępowania technicznego, dla 
manipulacyi taryfowej, żeby taryf nie zmie- 
niać ustawieznie. Kto nie widział, eo zna- 
czy ustawiezne przerachowywanie taryf w nie- 
zliczonych kombinacyach krajowych i z za- 
granicą, ten nie wie, jaka to dla samej ad- 
ministracyi skarbowych dróg żelaznych ofiara, 
gdy taryfy mają być podwyższone. Admini- 
stracya czyni to z największym wstrętem, 
ale, gdy interesa Państwa wymagają, czynić 
musi. Otóż taryfy nie doznały w swoim 
czasie podwyższenia w należytej mierze, a 
jeśli czemkolwiek zasłużyłem sobie na za- 
rzut, nie zasłużył nań Rząd podwyższeniem 
teraźniejszem. Z rady kolejowej i z grona 
szanownych panów posłów zjawili się nie- 
którzy u Jego Ekse. Pana Ministra handlu 
i u mnie także, aby tego i owego zażądać, 
czego potrzeba, żeby podwyższenie nie dało 
się uczuć. Rząd mianowicie wcale nie pod- 
wyższył taryf od węgla, których lękano się 
najwięcej; skonstruowano osobną taryfę od 
węgla, która zupełnie zgadza się z intere- 
sami ekonomii społecznej Ze spodziewanego 
przyrostu dochodów bez wahania skreślił 
półtora miliona, tak, że teraz zaledwie się 
ma pewność, czy po ewentualnej inkamara- 
eyi trzech czeskich linij kolejowych nie wy- 
niknie może strata dla Państwa. Rząd mnie- 
ma. że najzupełniej liczył się z interesami 
ekonomii społecznej i że wtym względzie na 
zarzut nie zasługuje. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Lwów, 18 grudnia. 


Nowe pomnożenie sił sądowych w Galicyi 
wschodniej. 


Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 22 listopada 1695 systemizowało Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości w okręgu łwow- 
skiego sądu krajowego wyższego: 

A. W Galicyi wschodniej. 

I. Przy wyższym Sądzie krajowym we 
Lwowie trzy nowe posady radców apelacyj- 
nych. 

7 II. Przy trybunałach I. instancyi: je- 
dną posadę radey dla sądu obwodowego w 
Przemyślu, dwie posady sekretarzy rady dla 
sądu krajowego we Lwowie i dwie posady 
adjunktów dla tegoż sądu. po jednej posa- 
dzie prowadzących księgi gruntowe dla są- 
dów obwodowych w Brzeżanach i Stanisła- 
wowie, posadę adjunkta dyrekcyi urzędów 


| cznych legend zarzuty z naszej strony, ob- 


winiające zakon krzyżowy, o gnębienie ży- 
wiołu polskiego w Prusiech. Krzyżacy tępili 
Prusaków jako naród pokonany w wojnie, 
ale w obee osadników polskich, których ścią- 
gali z daleka dla zaludnienia setek mil kwa- 
dratowych, postępowali z równą względno 
ścią jak w obec kolonistów niemieckich. Co 
prawda, w wieku piętnastym, w dobie swego 
upadku uciskał zakon poddanych, ale w tem 
gnębieniu nie czynił żadnej różnicy między 
Polakiem a Niemcem. 
onizacya polska odbywała się głó- 
wnie”z ziemi chełmińskiej, która była rdzen- 
nie polską jeszcze przed przybyciem Krzyża- 
ków, oraz z Mazowsza. Historyk nasz kreśli 
w sposób również ścisły jak zajmujący sto- 
sunek osadników w obec zakonu a zarazem 
poucza nas, jak silnym czynnikiem koloniza- 
cyjnym był żywioł polski, pokierowany umie- 
jętnie przez Krzyżaków. Jeżeli jednak tak 
szlachcie jak chłop chętnie przywiązywali się 
do nowych siedzib widząe, iż zakon szanuje 
ich prawa oraz zwyczaje, to z drugiej stro- 
ny mnóstwo przejawów w późniejszych dzie- 
jach Prus, jak ruchy polityczne szlachty w 
XV wieku, związek jasiemiery i odstępstwo 
zakonu — tłómaczy się kolonizacyą polską 
oraz polskością ziemi chełmińskiej. 

Gdy na zasadzie pokoju toruńskiego 
(w r. 1466) Pomorze wraz z ziemią cheł- 
mińską, michałowską, oraz z Warmią i z 
częścią Pomeranii powróciły pod panowanie 
polskie, wówczas żywioł polski wyzwolił się 
powoli z pod wpływów niemieckich, mimo 
oporu miast zniemczałych, które do roku 
1579 ypierały się przy języku niemieckim, 
jako urzędowym. Ale i Prusy książęce, mi- 
mo, iż*w wewnętrznych stosunkach nie się 
w nićlh nie'zmieńiło, mimo niemieckiego ję- 
zyka urzędowego, były, zwłaszcza w, wieku 
XVII, bardziej polskie, aniżeli niemieckie. 
Po miasteczkach i wsiach, wśród mieszczan, 
czelydwi, włościan, przeważał żywioł polski. 
Szlachta polska dzierżyła liczne dobra w 
tych stronach, podczas gdy niemieccy szlach- 


ciee nietylko wysyłali swych synów do szkół | 


polskich, ale w Rzeczypospolitej szukali też 
najczęściej służby i kreseytywy. Dopiero w 
trzecim dziesiątka XVII wieku zauważyć 
można pewną, nieśmiałą zrazu reakcyę prze- 
ciw polonizacyi Prus. Król Fryderyk Wil- 
helm zabrania w roku 1724 osiadać Polakom 
na Litwie pruskiej, równocześnie popiera e- 
nergicznie kolonizacyę niemiecką, lecz gwał- 
towna germanizacya szlachty i osad polskich, 
rozrzuconych po powiatach niemieckich i li- 
tewskich, nastąpiła dopiero po upadku Rze- 
czypospolitej. Tak samo postąpioao w Pru- 
siech królawskieh, gdzie z całą bezwzglę 
dnością wyrugowano język polski z urzędów, 
sądów i szkół. Powolniej, stopniowo rugowa- 
no też język polski w powiatach mazurskich 
gdzie począwszy od roku 1804, konsekwent- 
nie usuwano polszezyznę z kościoła i ze szko- 
ły, by za rządów Falka i Mahlera zastąpić 
ją stanowczo językiem niemieckim. Dla ła- 
twiejszego zniemczenia polskiego ladu wy- 
powiedział rząd walkę eksterminacyjną szlach- 
cie polskiej, osiadłej w Prusach Wywłaszcza- 
no ją z całą bezwzględnością po wojnach 
francuskich z tytułu zaległych odsetek od 
pożyczek, zamkniętych w landszafcie króle- 
wieckiej, sum zaś, przeznaczonych na wspar- 
cie zrujnowanego wojną ziemiaństwa, uży- 
wano na pożyczki, użyczane Niemcom celem 
wykupywania polskich majątków, wystawia- 
nych na licytacyę. Taki był koniec naszej 
szlachty w Prusach książęcych. 

„Wszystko znikło od razu — pisze dr. 
Kętrzyński w końcowym ustępie swej ksią- 
żki. — „Szlachta bowiem pozbawiona mie- 
nia, gubiła się wśród chłopów, lub sprowa- 
dziwszy się do miast, zniemczała wśród 
Niemców, rej tam wodzących. To, co kata- 
klizmy przetrwało, zniemczało w swem odo- 
sobnieniu w skutek systemu germanizacyj- 
nego, który po usunięciu inteligencyi pol- 
skiej zadania swego dokonał, bo zniemczył 
eałe powiaty, a inne dziś jeszcze polskie, u- 
czynił zupełnie obojętnymi na język i naro- 
dowość !“ 
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Oto pokrótce, treść dzieła, które zdu- 
miewać musi swoich i obeych, tak niepospo- 
litą erudycyą autora, jak jednolitością syste- 


mu i ścisłą przedmiotowością w sposobie 
opracowania tyle draźliwego tematu. Książką 
tą dr. Kętrzyński trwałe położył podwaliny 
do dziejów naszych stosunków z Prusami, a 
zarazem zasłużył się dobrze sprawie ojczystej. 

Nietylko jako samoistny badacz ale 
także jako wydawea źródeł dziejowych wiel- 
kie dr. Kętrzyński położył zasługi w rodzi- 
mej literaturze historycznej. Począwszy od- 
wydanego w roku 1878 „Rocznika Małopo|- 
skiego“, a skończywszy na fragmentach ro- 
eznikarskich, ogłoszonych w tomie szóstym 
„Monumentów*, wydał zasłużony dyrektor 
„Ossolineum* cały szereg dokumentów i za- 
bytków dyplomatycznych, odnoszących się do 
dziejów naszych politycznych i kościelnych, 
poczet zaś recenzyj i artykułów, wyszłych z 
pod jego pióra, stanowi istny legion. W cha- 
rakterze dyrektora instytutu wydaje dr. Kę- 
trzyński „Katalog rękopisów biblioteki Osso- 
lińskich*, a uznając konieczność zaintereso- 
wania szerszej publiczności losami Zakła- 
da, napisał w roku ubiegłym popularny rys 
dziejów tej instytucyi, która pod jego prze- 


wodnictwem rozwija się pomyślnie. („Za- 
kład narodowy im. Ossolińskich“. — Lwów 
1894). 


Dokładny spis prac naukowych dr. Kę- 
trzyńskiego, dokonanych po rok dziewiędzie- 
siąty, obejmuje ogłoszona w tymże roku bro- 
szura p. t. „Pisma“. Była to jedyna, choć 
kto wie czy nie najbardziej wymowna pa- 
miątka jego ćwierówiekowej, tyle płodnej 
działalności pisarskiej. Cichy, stroniący od 
miejskiej wrzawy uezony, poprzestał na niej 
w swoim czasie, lecz obowiązkiem naszego 
społeczeństwa, a w szczególności pracowni - 
ków w dziedzinie wiedzy i literatury jest 
pamięć o obecnej, trzydziestej rocznicy wstą - 
pienia w zawód pisarski zasłużonego au- 
tora i wydawcy. 

Stamisław Schniir- Pepłowski. 
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pomocniczych dla sądu krajowego we Liwo- 
wie, adjunkta kancelaryjnego dla sądu obwo- 
dowego w Przemyślu i kaneelisty dla tegoż 
| sądu, jednego wożnego dla sądu w Przemy- 
f slu i Stanisławowie, 
III. Przy sądach powiatowych: 

49 posad adjunktów sądowych a mia- 
„,nowicie po dwie posady dla sądów powiato- 
wych w Busku, Jarosławiu, Mościskach, Ra- 
dziechowie, Sokalu, Tłumaczu i Zborowie — 
po jednej dla sądów powiatowych w Bełzie, 
Birczy, Borszczowie, Buczaczu, Budzarowie, 
Bukowsku Chodorowie, Cieszanowie, Dolinie, 
Kałuszu, Komarnie, Kopyczyńcach, Kozowej, 
i Łopatynie, Lubaczowie, Medenicach, Miku- 
lińcach, Obertynie, Olesku, Peczeniżynie, 
Potoku złotym, Przemyślanach, Radymnie. 
Rawie, Rożniatowie, Rymanowie, Sądowej 
Wiszni, Skolem, Starej Soli, Tłustem, Ty- 
| śmienicy, Winnikach, Zabłotowie, Załoścach 
Í i Zurawnie, za ściągnięciem jednej posady 
adjunkta w Kulikowie i siedmiu posad ad- 

| junktów dla ksiąg gruntowych; 

24. posad prowadzących księgi grun- 
towe dla sądów powiatowych w Buczaczu, 
Busku, Ciaszanowie, Chodorowie, Glinianach, 
Gródku, Haliczu, Horodence, Jarosławiu, Ka- 

f łuszu, Kossowie Obertynie, Podhajeach, Prze- 
myślanach, Radziechowie, Rawie, Sniatynie, 
Sokalu, Szezereu, Ttłumaczu, Tyśmienicy, 
Uhnowie, Zabłotowie i Zborowie; 

5. posad kaneelistów dla ksiąg grun- 
towych dla sądów powiatowych w Bełzie, 
Brodach, Mielnicy, Olesku i Rudkach. 

15. posad kancelistów dla sądów po- 

| wiatowych w Brodach, Bursztynie, Czortko- 
wie, Dolinie, Janowie, Kopyczyńcach, Kosso- 
wie, Peczeniżynie, Podbajcach, Radziechowie, 
Skolem, Sokalu, Sołotwinie, Tłustem i Zbo- 
rowie. 

46. posad wożnych a to po dwie dla 
sądów powiatowych w Delatynie, Drohoby- 
czu i Radziechowie, a po jednej dla sądów 
powiatowych w Bełzie, Birczy, Borszczowie, 
Buczaczu, Bursztynie, Budzanowie, (Ciesza- 
nowie, Czortkowie, Dolinie, Grzymałowie, 
Haliczu, Husiatynie, Janowie, Jarosławiu, 

i Kałuszu, Kamionee, Kopyczyńcach, Kossowie, 
Kutach, Mościskach, Mielniey, Peczyniżynie, 
Podhajcach, Potoku Złotym, Przemyślanach, 
Radymnie, Skałacie, Skolem, Sokalu, Soło- 
twinie, Szczercu, Tłumaczu, Tłustem, Turce, 
Uhnowie, Wiśniowczyku, Zabłotowie, Zboro- 
wie i Zydaczowie. 

B. Na Bukowinie: 

I. przy trybunałach I instancyi: jedną 
posadę radcy i trzech adjuuktów dla sądu 
krajowego w Czerniowcach ; 

posadę prowadzącego księgi gruntowe 
dla sądu obwodowego w Suczawie ; 

dwie posady adjunktów kancelaryjnych, 
trzech kancelistów i 6 wożnych dla sądu 
krajowego w Czerniowcach. 

II. przy sądach powiatowych: 11 po 
sad adjunktów, a to po dwie dla sądów po- 
wiatowych w Kimpolungu, Radowcach, Sto- 
rożyńcu i po jednej dla sadów powiatowych 
w Dornie, Putyłowie, Serecie, Solce i Sta- 
noweach ; 

5 posad prowadzących księgi grunto 
we dla sądów powiatowych w Radowcach, 
Serecie, Storożyńcu, Wyżniey i Zastawnie; 

8 posady kancelistów dla ksiąg grunto- 
wych dla sądów pow. w Kimpolungu, Kotz- 
maniu i Radowcach; 

1 posadę kancelisty dla sądu w Se- 
recie ; 

18 posad woźnych, a to po dwie dla 
sądów powiatowych w Kimpolungu, Putyło- 
wie, Radowcach, Sadagórze i Serecie a po 
jednej dla sądów w Storożyńcu, Wyżnicy i 
Zastawnie. 

| Pomnożenie to ma nastąpić sukcassy- 
wnie w trzech latach: 1896 1897 i 1898. 

W roku 1896 mają być obsadzone: 
trzy posady radców apelacyjnych, wszystkie 
posady nowo systemizowane przy trybuna- 
łach I instancyi, wszystkie posady kanceli- 
stów, 14 posad adjunktów dla sądów powia 
towych w Bełzie, Busku, Chodorowie, Cie- 
szanowie, Jarosławiu, Mościskach, Obertynie, 
Peczeniżynie, Radymnie, Radziechowie, Są- 
dowej Wiszni, Sokalu, Tłumaczu i Zborowie 
(za ściągnięciem jednej posady adjunkta w 
Kulikowie); ośm posad prowadzących księgi 
gruntowe dla sądów pow. w Horodence, Ka- 
łuszu, Kossowie, Podhajcach, Radziechowie, 
Rawie, Sokalu i Tyśmienicy; 15 posad wo- 
źnych w Brzozowie, Bursztynie, Czortkowie, 
Delatynie, Dolinie, Drohobyczu, Mościskach, 
Peczeniżynie, Podhajcach, Potoku złotym, 
Radziechowie, Skałacie, Tłumaczu, Zborowie 
i Żydaczowie ; 

na Bukowinie wszystkie posady przy 
trybunałach I instancyi, wszystkie posady 
kancelistów, 4 posady adjunktów, trzy posa- 
dy prowadzących księgi gruntowe i 4 posady 
woźnych. 

W roku 1897 mają być obsadzone po- 
sądy adjunktów w  Borszczowie Bukowsku, 
Dolinie, Kałuszu, Kopyczyńcach, Kozowej, 
dzopatynie, Lubaczowie, Medenicach. Olesku. 
Złotym Potnku, Przemyślanach, Rawie, Roż- 
niatowie, Rymanowie, Tłustem, Tyśmieniey, 
Winnikach, Załoścach i Zurawnie; 8 posad 
prowadzących księgi gruntowe i 14 posad 


woźnych. Reszta posad nowo systemizowa- 
nych ma być obsadzoną w r. 1898. 
(Dokończenie nastąpi).. 


A C K. krajowej Rady szkolnej 
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C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 16 grudnia 1895: 

1. Zatwierdzić: wybór Michała Hubi- 
ckiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego w Przemy- 
ślu, na reprezentanta zawodu nauczycielskie- 
go do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
myślu; i wybór Ludwika Łejczaka, kieruią- 
cego nauczyciela 4-klasowej szkoły w Stru 
sowie, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli. 

2. Zamianować: Zygmunta Turteltauba 
nauczycielem religii izraelickiej w 6-klasowej 
szkole męskiej w Dolinie; Aleksego Seneń- 
kiego nauczycielem kierującym 2 klasowej 
szkoły ludowej w Czarnokońcach Wielkich. 

3. Wyłączyć gminę Koźmice Wielkie 
ze zakresu szkoły ludowej w Bugaju i zor- 
ganizować osobną szkołę ludową w Koźmi- 
cach Wielkich od 1 lutego 1896 

4. Przekształcić od 1 lutego 1896 szko- 
ły ludowe jednoklasowe w Chełmku, Cyga 
nach i Dąbrowicy na 2-klasowe. 

5. Ustanowić drugą posadę nauczyciela 
religii rz. kat. dla szkół ludowych w Wado- 
wicach od 1 lutego 1896. 

6. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego inspektora szkół z lustracyi gi- 
mnazyum w Złoczowie. 

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego inspektora szkół z lustracyi szkół 
ludowych w okręgu żywieckim. 


Sprawy krajowe, 


E PaPa 


(Projekt ustawy o kwalifikacyi urzędników 
przy wydziałach powiatowych). 


($) Wydział krajowy wystąpi na zbli- 
Żającej się sesyi sejmowej z projektem usta 
wy, zmieniającej §. 26 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej. Zmiana ta ma na celu zo 
bowiązanie wydziałów powiatowych do usta 
nowienia pewnego minimalnego etatu urzę- 
dników z odpowiednią kwalifikacyą i wydania 
przapisów emerytalnych. Na tej bowiem dro- 
dze mogą wydziały powiatowe pozyskać od- 
powiednie siły urzędnicze, eo przyczyni się 
do ulepszenia administracyi powiatowej. 

Według projektu Wydziału krajowego, 
przy każdym wydziale powiatowym mają być 
ustanowione I obsadzone posady : sekretarza, 
lustratora i inżyniera powiatowego. Co do 
tyeb trzech posad obowiązane będą rady po- 
wiatowe uchwalić odpowiednie płace, pra- 
gmatykę służbową i odpowiedni statut eme- 
rytalny, a* gdyby temu obowiązkowi, mimo 
wezwania Wydziału krajowego, zadość nie 
uczyniły, uprawnionym będzie Wydział kra- 
jowy wydać obowiązujące orzeczenie, zasto 
sownując analogiczne przepisy, wydawane dla 
urzędników krajowych. 

, Od sekretarzy wymagane być mają u- 
kończone nauki prawnicze ze wszystkimi 
egzaminami państwowymi i co najmniej dwu- 
letnią praktyką w dziale administracyjnym 
przy władzach rządowych lub autonomi- 
eznych. 

Od inżyniera powiatowego wymagać 
się ma dowodu ukończonych nauk techni- 
cznych z wszystkimi egzaminami państwo- 
wymi i conajmniej dwuletniej praktyki za- 
wodowej. 

,  Lustratorowie wykazać się mają egza 
minem z rachunkowości państwowej, tudzież 
egzaminem, złożonym w Wydziale krajowym 
ze znajomości ustawy gminnej, ustaw i prze- 
pisów, dotyczących polieyi miejscowej i zna- 
jomości gospodarki gminnej we wszystkich 
działach. Bliższe postanowienia eo do skła- 
dania egzaminów wyda Wydział krajowy. 

Czas przejściowy, w którym urzędnicy. 

pozostający w stałej służbie przy wydziale 
powiatowym, uzupełnić mają brakującą im 
kwalifikacyę, oznaczony zostaje na lat 2, li- 
cząe od dnia wejścia w wykonanie projekto- 
wanej ustawy. 
„. Na równi z sekretarzami, lustratorami 
i inżynierami powiatowymi, posiadającymi 
kwalifikacyę, wymaganą przez projektowaną 
ustawę, uważani będą ci sekretarze, lustra- 
torowie i inżynierowie, którzy co najmniej 
5 lat przed wejściem w życie projektowanej 
ustawy, byli stale zamianowani sekretarzami, 
lustratorami i inżynierami powiatowymi i 
wykażą się świadectwem, uchwalonem przez 
wydział powiatowy, a zatwierdzonem przez 
Wydział krajowy, że w skutek dłuższej pra- 
ktyki nabyli potrzebnego wykształcenia fa- 
chowego i odznaczają się prawością i nieska- 
zitelnością charakteru. 

Prawo mianowania urzędników i sług 
przysługiwać ma wydziałowi powiatowemu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 grudnia 1895. 


Rada Państwa. 
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(CDXLIV posiedzenie Izby poselskiej). 
Wiedeń, 16 grudnia. 


Prezydent Ohlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 min. 20. 

Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie. 

Rząd wnosi przedłożenie w sprawie 
dalszego rozszerzenia ustawy z dnia 27 kwie- 
tnia 1887 o pensyach wdów i sierót po woj- 
skowych, na wdowy i sieroty po wojskowych. 
zmarłych przed 30 kwiatnia 1887, które 
przekazuje Izba komisyi wojskowej; i przedło- 
żenie w sprawie poboru podatków i należy- 
tości skarbowych, oraz pokrywania wydatków 
państwowych w okresie od 1 stycznia do 31 
marca r. 1896. 

Pismo Pana Ministra rolnictwa zawia- 
damia, że Rząd na podstawie Najwyższego 
upoważnienia cofnął projekt rządowy o 
tworzeniu rolniczych Stowarzyszeń zawodo- 
wych, oraz projekt o włościach rentowych 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
szczegółowej nad preliminarzem na rok 1896. 
Na porządku dziennym znajdują się rozdzia- 
ły „Prezydyum rady Ministrów* i „fundusz 
dyspozycyjny“. 

Dep. Noske określa obszernie zadania 
i postulaty miasta Wiednia zaznaczając, iż 
w tej mierze w jakiej te żądania zostaną 
przyjęte do programu rządowego, musi zmie- 
nić się postępowanie Wiedeńczyków w obee 
Rządu. W końcu mowca wystąpił bardzo sil 
nie przeciw prądom i agitatorom antysemi- 
ckim, narażającym stolicę na ciężkie straty 
materyalne. 

Dep. Pernerstorfer oświadcza, że 
z powodu, iż Austrya składa się z rozlicz- 
nych narodowości, należy szerokie warstwy 
ludności przypuścić do udziału w życiu poh- 
tycznem. Naprawa obecnych stosunków może 
nastąpić tylko po zniweczeniu stronnietwa 
liberalnego Ruch antysemicki jest niezgodny 
z zasadniczemi ustawami Państwa. Gabinet 
br. Badeniego przedstawia niezapisaną je- 
szcze kartę. Sądząc z programu, P. Prezydeni 
Ministrów stoi na stanowisku silnej powagi 
władzy i zaprzeczenia suwerennatu ludu, a 
nie zamierza rządzić w duchu nowożytnego 
liberalizmu. 

W obec tego trwa mowca w zasadni 
czej do gabinetu opozycyi. W dalszym ciągu 
omawia Pernerstorfer praktyki konfiskacyjne. 
zakaz organizowania się robotników w przed 
siębiorstwach państwowych, reformę wybor 
czą. Jeden przymiot chwalebny można przy- 
znać członkom obecnego Rządu: uprzejmość 
w postępowaniu. Odbija tem bardziej, że tera* 
właśnie w Niemczech ministrowie  szorst- 
kim tonie przemawiają do socyalnych de- 
mokratów. Mimo to po gabinecie br. Bade 
niego nie można się wiele spodziewać, a o- 
bowiązkiem jest wszystkich żywiołów, repre- 
zentujących lud, skupić się do solidarnej prze- 
ciw Rządowi opozycji. 

Dap. Dubsky zaznacza, że zadania 
austryackiego Rządu są nader trudne. Od 80 
lat najwybitniejsi mężowie starają siy napró- 
żno przywrócić wewnętrzny pokój. Męskie, 
jasne, stanowcze postępowanie hr. Badeniego 
sprawia sympatyczne wrażenie. Stronnictwo 
mowcy głosować będzie za funduszem dy- 
spozycyjnym. 

Dep. Lućger, polemizując z dep. No- 
skem, oświadcza, że nie jest nieprzyjacie- 
lem kapitału, gdy ten tyle zarabia, ile mu 
się należy, lecz zwalcza kapitał wysysający 
i wyzyskujący. Niepotwierdzenie wyboru bur- 
mistrza wiedeńskiego nie jest kwestyą oso- 
bistą, ale kwestyą autonomii Wiednia. Stron- 
nictwo antysemickie opiera się też nie po- 
wadze władzy, ala nadużyciom tej władzy. 
Liberałom nie uda się skłonić książąt Ko- 
ścioła do wystąpienia przeciw antysemitom. 
Wiemy, że Ojciee św. nas nie opuści w 
świętej walce, którą prowadzimy w Wiedniu 
i w całej Austryi. 

Fundusz dyspozycyjny nie powinien być 
żądanym właściwie, jako kwestya zaufania. 
lecz jako kwestya korupcji. Jest to najlepszy 
dowód przedajności prasy. Potrzebny jest na 
to, aby kłamstwa prostować i kłamstwa sze- 
rzyć. A czy hr. Badeni jest mężem, który 
sprawiedliwość miłuje i prawdę głosi? Ubo- 
lewam, że na pytanie to muszę dać zaprze- 
czającą odpowiedź. Prezes gabinetu nie mó- 
wił prawdy przy niepotwierdzeniu mojego 
wyboru i przy sprawie wojskowego pogoto- 
wia. Największe zdumienie wywołało w Wie- 
dniu, że Prezes gabinetu zaprzeczył wszyst- 
kim znanym faktom. Gdyby zaś hr. Badeni 
był mężem sprawiedliwym , nie znajdowała- 
by się w Wiedniu ruska deputacya, Aby 
przedstawić skargi z powodu wyborów sej- 
mowych. I wezoraj znowu zgromadzono ko- 
ło Burgu ogromną liczbę policyi. Po eo? Za- 
pawne Pan Prezydent Ministrów znowu za- 
przeczy. Zapytuję się po eo tyle polieyi? 
Trzeba powiedzieć hr. Badeniemu, że do ta- 
kich rzeczy my w Wiedniu nie jesteśmy 
przyzwyczajeni. Fundusz dyspozycyjny wyno 
si 100.000 zł. Czy sądzicie, że to wystarcza? 


Skąd więc bierze pieniądze. Naturalnie — 
nie wiem; ale na odpowiedź naprowadza py- 
tanie: Cui prodest Badeni? Dzienniki żydo- 
wskie na wszystkich instrumentach wywo- 
dzą pienia pochwalne o p. Badenim. Hr. Ba- 
deni jest sławiony, jako największy minister, 
jakkolwiek nie uczynił nic ponad to, że mnie 
nie potwierdził. Ale dlaczego z pochwałami 
Badeniego łączone są obelgi przeciw ludno- 
ści wiedeńskiej? W Wiedniu nie ma motło- 
chu; nawet najniższe klasy są tak uprzejme jak 
w żadnem innem mieście. Nasza partya wal- 
czy contre le juif, roi de l’époque, przeciw 
kapitaliście żydowskiemu, który niszczy chło- 
pa, przeciw kapitaliście żydowskiemu, który 
niszczy rękodzieła, przeciw żydom, którzy, 
jako dostawey, trują armię. przeciw żydom z 
Panamy i Panamina. (Oklaski na ławach 
antysemickich). 

Dep. hr. Dzieduszycki podnosi, że 
każdy rząd potrzebuje funduszu dyspozycyj- 
nego, aby nisprawdom szerzonym w prasie, 
przeciwstawiać prawdę. Jest zalem obowiąz- 
kiem Izby, Rządowi, który uważa za uezci- 
wy, przyznać fundusz dyspozycyjny. Moje 
stronnietwo — ciągnął mowca — uważa hr. 
Badeniego, którego od lat wielu zna, za czło- 
wieka uczciwego i dlatego głosować bedzie 
za funduszem dyspozycyjnym. (Oklaski na 
ławach polskich). W ciągu dyskusyi wydawa- 
no o Galieyi sądy, które świadczą o zupeł- 
nej nieznajomości stosunków (Oklaski ma 
ławach polskich). Po wszystkie ezasy prawda 
była nieraz przysłaniania. Z tego powodu 
mowca i jego koledzy nie wyrażali nigdy 
swojego zdania o stosunkach w Wiedniu, 
aby nie powiedzieć czegoś takiego, coby mo- 
gło być niezgodne z prawdą. Tej samej o- 
strożności, którą zachowują. żądają Polacy 
także od innych. W ogóle nie powinno się 
mówić o rzeczach, które nie należą przed 
forum tej Izby. Mowca protestuja przeciw 
twierdzeniu dep. Pernerstorfera, jakoby w 
Galicyi panowało „zdziezenie.* Galicyjska 
ladność wiejska jest uczciwa, moralna i głę- 
boko religijna. W ostatnich 80 latach rozwi- 
nieto ogromną pracę, aby podnieść kraj. — 
W pracach tych hr. Badeni wziął wybitny 
udział. Opozycya nie powinna hasłami wzbu- 
dzać nadziei, których spełnienie jest niemo- 
żliwe. Przedewszystkiem trzeba się wystrze- 
gać, aby nie siać nienawiści, która jest mie- 
erem obosiecznym. Działalność hr. Badenie- 
go była zawsze przyjazna Rusinom. Mowca 
kończy oświadczeniem, że jego stronnictwo 
ułosować będzie za funduszem dyspozycyj- 
nym. (Oklaski na ławach polskich). 

Dep. baron Morsey daje krótkie wy- 
iaśnienie tej treści, że jego stronnictwo (ka- 
tobeka partya ludowa) nie będzie głosowało 
za fonduszem dvspozycyjnym nie dla tego, 
żeby nie ufało Rządowi. w obec którego, tak 
jak dotąd, będzie zachowywać się wvczeku- 
jaco, ale z powodu że fundusz dyspozycyjny 
bywa obracany na subwencyonowanie prasy 
oficyalnej, która częstokroć zachowuje się 
nieprzyraźnie w obec stronnictwa mowcy. 

Tu zabiera głos P. Prezydent Ministrów 
hr. Badeni i tak przemawia: 

Przedewszystkiem pozwalam sobie zro- 
bić uwagę, że ani jednem słowem nie odpo- 
wiem panu deputowanemu z dzielnicy Mar- 
garethen na jego czysto osobiste zaczepki, 
wymierzone przeciw mojej osobie, a spo- 
dziewam się, że wysoka Izba zaopronuje w 
zupełności to moje postanowienie ogromną 
większością. (Zywe okłaski). s 

Chcę tylko zaznaczyć, że ne dam się 
wyciągnąć na słowa i odpowiedzi, które po- 
tem bywają przekręcane i ze złą wolą i złą 
wiarą fałszywie tłómaczone. (Żywe potakiwa- 
nia). Powtarzam, że to, co według stenogra- 
fieznego protokołu, w Izbie powiedziałem w 
sprawie rzekomego skonsygnowaniu wojsk, 
pogotowia i ostrych ładunków, z całą stano- 
wczością podtrzymuję i biorę na siebie zu- 
pełną odpowiedzialność za prawdziwość, rze- 
telność i szczerość tych twierdzeń do ostat- 
niego słowa i do ostatniej kropki. ; 

Co się tyczy funduszu dyspozycyjnego, 
to przedewszystkiem muszę oświadczyć, że 
tak samo, jak moi poprzedniey, nie widzę 
żadnej kwestyi zaufania, w uchwaleniu tej 
pozycyi. Niemniej przeto nie mogę zrezygno- 
wać z tej pozycyi, tak samo jak z żadnej 
innej pozycyi wstawionej do preliminarza i 
proszę wysoką Izbę o uchwalenie tej pozycji. 

Co do sposobu użycia tej pozycyi mu- 
szę oczywiście uchylić od siebie wszelką od- 
powiedzialność za przeszłość. Każdy przed- 
miotowo myślący członek tej wysokiej Izby 
nie jest jeszeze dzisiaj chyba w tem położe- 
niu. aby sobie mógł wyrobić pojęcie o tem, 
w jaki sposób Rząd będzia gospodąrował 
funduszem dyspozycyjnym. Za rok będę miał 
zaszezyt odpowiadać na rzeczową krytykę. 
Wysoka Izba przyzna mi, że nie miałem 
miodowych miesięcy i że mnie nie oszczę- 
dzano. (Wesołość). Szybko dostałem się w o- 
gień i dotychczas stoję w ogniu, a ci pano- 
wie, którzy przeciw mnie otwarli kampanię, 
muszą zapewne bardzo dobrze znać mate- 
ryał, jakim w prasie posługują się przeciw 
Rządowi. Nie chcę o tem bliżej mówić. Co 
się tyezy tonu t zw. półurzędowej prasy. mo- 
gę tylko powiedzieć, że podobnie jak za po- 
przednich rządów, także i za obecnego bar- 


dzo będzie trudno odpłacać pięknem ża na- 
dobne (Wesołość), bo musicie mi przyznać 
panowie, że walka przeciw Rządowi nie jest 
prowadzona w glansowanych rękawiczkach. 
( Wesołość i głosy itak jest). Musiałbym rze- 
czywiście przypomnieć tym panom słowa: 
Gracchi de seditone querentes i sądzę, że mam 
do tego prawo. 

Wywody mowey, który bezpośrednio 
przedemną przemawiał, zrozumiałem tak, że 
ci panowie chcą Rządowi zrobić przyjemną 
nieprzyjemność. Mówią bowiem, że nie będą 
głosować za tą pozycyą, ale właściwie nie 
mają nie do zarzucenia Rządowi. Pozwólcie 
mi, że jedno tylko na to odpowiem: Ohętnie 
zgadzamy się na to, że einmal ist keinmal 
A więc zapomnimy o tem oświadczeniu (We- 
sołość). jeśli panowie zapewnią nas, że na 
przyszłość postąpią wręcz przeciwnie i wy 
świadczą nam nieprzyjemną przyjemność, gło- 
sując za jaką ważną pozycyą lub przy ważnej 
kwestyi składając oświadczenie: „Rządu nie 
chcemy, ale głosujemy za nim*ż (Żywa weso- 
łość i huczne oklaski). 

Dep. Hagenhofer oświadcza się za 
religijnem wychowaniem dzieci, jako najwa- 
żniejszym postulatem katoliekich posłów i w 
tym celu żądają oni szkoły wyznaniowej. 
Pocieszający to objaw, iż Rząd tak stanow- 
czo oświadczył sig za obyczajowo-religijnem 
wychowaniem, a gdy nadto zapowiedział 
przedłożenie ustawy w sprawie położenia rol- 
nietwa, przeto nie ma powodu nie ufać Rzą- 
dowi i nie stawać doń w opozycyi. Dlatego 
konserwatyści głosować będą za funduszem 
dyspozycyjnym. 

Na tem przerwano obrady do godziny 8 
wieczorem. 


Na wieczornem posiedzeniu dep. Pię- 
tak złożył sprawozdanie o uchwałach [zby 
panów w sprawie projektu ustawy o prawach 
autorskich. Celem ustawy jest ochrona ideal- 
nych i moralnych interesów autorskich. 
Mowca zaleca przyjęcie w brzmieniu Izby 
panów projektu, który znamionuje wielki po- 
stęp w ustawodawstwie. 

Po przemówieniu P. Ministra sprawie- 
dliwości dr. Gleispacha, streszczonem 
we wczorajszej depeszy i po krótkim wywo- 
dzie dr. Roszkowskiego, który popie- 
rał gorąco projekt i proponował, aby Austro- 
Węgry przystąpiły do międzynarodowej unii 
dla ochrony dzieł litereratury i sztuki, Izba 
uchwala przyjąć przedłożenie za podstawę 
obrad szczegółowych. W dyskusyi szczegóło- 
wej przyjęto we wszystkich ezytaniach usta- 
wę o prawach autorskich w brzmieniu, u- 
chwalonem przez Izbę panów z kilku zmia- 
nami. 

Następnie przystąpiła Izba do dalsze- 
go ciągu dyskusyi nad funduszem dyspozy- 
cyjnym. 

Przemawiał tylko Młodoczech Vaszaty 
przeciw funduszowi. 

Po wielu sprostowanich faktycznych i 
po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Palffy'ego Izba przyjęła fundusz dyspozycyj- 
ny znaczną większością. 

Na tem zamknięto posiedzenie. — Na- 
stępne jutro. 


Sprawy parlamentarne. 


Daen 


Koło polskie odbyło wczoraj kró- 
tkie posiedzenie, na którem obradowano nad 
znanymi nam z wczorajszego referatu wnio- 
skami subkomitetu o ograniczeniu wychodź- 
twa z Galicyi. 

Uchwalono w mysl wniosku subkomi- 
tetu przedłożyć odpowiedni wniosek w Izbie. 

Komisya wojskowa Izby poselskiej 
obradowała przedwczoraj nad projektem roz- 
szerzenia ustawy z 27 kwietnia 1887 roku o 
zaopatrzeniu wdów i sierot po oficerach i 
żołnierzach armii, marynarki, obrony krajo- 
wej i pospolitego ruszenia. Komisya projekt 
przyjęła, a referentem wybrała p. Kluckiego. 

Komisya rolnicza Izby deputowa- 
nych załatwiając wniosek Pacaka proponuje, 
aby wezwać Rząd, iżby wziął pod rozwagę, 
czy i o ile należy w drodze ustawodawczej 
wystąpić przeciw kartelom, szkodliwym pod 
względem ekonomicznym. 


SPRAWY MONARCHII 


Fremdenblatt poświęcając wstępny arty- 
kuł mowie P, Ministra skarbu dr. Bilińskie- 
go wygłoszonej wśród ogólnych obrad nad 
budżetem, którą reprodukujemy właśnie w 
przekładzie, tak pisze: 

P. Minister dr. Biliński nazwał swoją 
mowę całym programem finansowym i rze- 
czywiście zasługuja na taką nazwę. Zawiera 
ona zarówno w dziale rozchodów jak wyda- 
tków częścią tak kategoryczne zapowiedzie, 
częścią zaś takie widoki na przyszłość, iż to 
pozwala wyrobić sobie dokładny obraz pracy 
finansowej Rządu. Oprócz tego finansowo- 


polityczna część mowy przesiąknięta jest na 
wskróś takiemi zapatrywaniami na gospo- 
darstwo ludowe i takiemi tendencyami eko- 
nomicznemi, iż zapowiedziane państwowo- 
finansowe zarządzenia nawet takie, które 
zwiastują nowe ciężary, wznoszą się na zna- 
cznie wyższy poziom niż zwykły fiskalizm i 
otrzymują tym sposobem ze stanowiska na- 
rodowej ekonomii poniekąd uszlachetnienie. 
Gospodarstwo rolne we wszystkich jego ga- 
łęziach znalazło u P. Ministra życzliwego 
opiekuna. pragnącego gorąco jego rozwoju 
Życzliwość ta przebijała się wyraźnie w wywo- 
dach o reformie podatkowej. Rolnietwo, zaró- 
wnojak wszystkie innezawody zarobkowe otrzy- 
mało zapewnienie, że odtąd będzie możliwem 
przeprowadzić tę reformę przy przyznaniu 
znacznego, a jeżeli podatek osobowo do- 
chodowy da spodziewane rezultaty nawet 
przy zupełnym, dawniej projektowanym opu- 
ście podatku gruntowego. Przy tem utrzy- 
maną ma być zasada równego podziału nad- 
wyżki pomiędzy Państwo a kraje. Równocze- 
śnie z reformą podatkową ma nastąpić obni- 
żenie głównej sumy podatku gruntowego. 
Opusty podatku gruntowego w razie klęsk 
elementarnych doznają znacznego rozszerze- 
nia, co więcej kontrybuent będzie mógł do- 
magać się ich z tytuła prawnego. Do tego 
dochodzi jeszcze podwyższenie dotacyi dla 
funduszu melioracyjnego. Również na korzyść 
rolnictwa wypadnie zapowiedziane przedło- 
żenie o obniżeniu należytości za przenosze- 
nie tytułu własności przy gruntach włościań- 
skich. To co mówił P. Minister o przemyśle 
świadczy o należytem zrozumieniu znaczenia 
przemysłu dla całego gospodarstwa państwo- 
wego. P. Minister zapowiadając ustawy o 
niezbędnie potrzebnem podwyższeniu płac 
urzędników i pensyi wdów i sierót po urzę- 
dnikach państwowych, eo naturalnie pocią- 
gnie za sobą znaczne powiększenie wydatków 
skarbowych nie mógł naturalnie pominąć 
kwestyi zasilenia Skarbu nowymi dochoda- 
mi. Poruszył tedy sprawę podwyższenia po- 
datku giełdowego, wspomniał o pracach przed- 
wstępnych dla ewentualnego wprowadzenia 
podatku od zapałek, podniósł myśl podwyż- 
szenia podatku spadkowego, wreszcie zwrócił 
uwagę na konieczność wyższego podatku od 
spirytusu i piwa, jak to ma miejsce w in- 
nych państwach. Wskazał na dokonane już 
podwyższenie taryfy kolejowej i zapowiedział 
ponownie ustawę, mocą której ma być za- 
ciągniętą pożyczka na inwestycye w dziedzi- 
nie kolei żelaznych. Bardzo sympatycznie 
przyjęła Izba uwagę P. Ministra dającą świa- 
dectwo o jego prawym i szlachetnym sposo- 
bie myślenia. Jeżeli Rząd domaga się pod- 
wyższenia dochodów, nie należy z tego wy- 
ciągać wniosku, jakoby obejmując urzędowa- 
nie znalazł finanse państwowe w złym sta- 
nie. Nie! Chodzi tu jedynie o pokrycie zwię- 
kszonych wydatków a na to muszą być wy- 
nalezione nowe zródła dochodu. 

Mowa p. dr. Bilińskiego nie była wy- 
łącznie mową szefa pewnego wydziału rzą- 
dowego. Z wielką żywością i z niezwykłym 
humorem sarkastycznym odpierał polityczne 
wywody tych przedewszystkiem preopinan- 
tów, którzy zabierali głos po Prezesie gabi- 
netu hr. Badenim. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do kwestyi urzędniczej. Z należytą 
ciętością wystąpił przeciw tym, którzyby 
chcieli stworzyć rozdział a nawet prze- 
ciwieństwa pomiędzy Rządrm i Państwem 
a to w ten sposób, że urzędnikowi przystoi 
w pewnych wypadkach rozstrzygać, czy ma 
widzieć lub nie w Rządzie reprezentanta Pań- 
stwa. Ci którzy radziby dla celów agitator- 
skich zaszczepić podobną wątpliwość w du- 
szy urzędnika przysługują się jak najgorszej 
nie tylko Państwu lecz także stanowi urzę- 
dniezemu. 

Polemikę stoczoną z wywodami pp. 
Schlesingera i Romańczuka zaliczyć należy 
stanowczo do najznakomitszych prób sztuki 
debaterskiej., Minister nie uderzał maczugą, 
lecz dźgał giętką klingą rapieru, a ukłucia 
jakie zadawał były krwawe. P. Minister wy- 
powiedział zdziwienie, że tak łagodny i dobrze 
wychowany człowiek za jakiego uważa pro- 
fesora Schlesingera użył mówiąc o Węgrach 
takich wyrazów, iżby mogło się zdawać, że 
wedle niego stosunek pomiędzy oboma pań- 
stwami w Monarchii jest tego rodzaju, że 
jedna połowa ma prawo rzucać kalumnie na 
drugą połowę. Być może, iż ten deputowany 
dla tego prowokuje i drażni Węgrów, aby 
utrudnić ile możności znienawidzonemu przez 
niego Rządowi austryackiemu jego zadanie 
przy rokowaniach ugodowych. Bojownika ru- 
skiego; p. Romańczuka, któremu miiszem 
byłoby „Ministerstwo Budeniego bez Bade- 
niego* zapytał dr. Biliński w tonie uprzej- 
mym, czy przypadxiem rzecz tę nie przedsta- 
wia sobie w ten sposób, jak to się ma w 
Sejmie galicyjskim, gdzie odtąd Rusini będą 
zasiadać bez przywódcy Romańczuka? Tak 
jednak nie będzie z tem Ministerstwem. My — 
odezwał się w imieniu swoich kolegów P. 
Minister skarbu — pragniemy utrzymać nasze- 
go wielee czcigodnego i przez nas wszystkich 
bardzo umiłowanego szefa i cheemy przy nim 
stać i z nim upaść. Mowa P. Ministra dr. 
Bilińskiego pełna treści, rzeczowych wywo- 
dów i polemicznych efektów krępowała od 
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początku do końca uwagę Izby i zjednała mu 
huczne oklaski na które złożyły się wszyst- 
kie prawie stronnietwa. 


Wypadki w Turcyi. 


ARP 


Korespondent konstantynopolitański Köln. 
Ztg. wymienia Kiamila baszę jako przyszłe- 
go w. wezyra, nikt bowiem nie sądzi, aby 
obecny w. wezyr mógł utrzymać się czas 
dłuższy przy władzy. Sułtan przysłał Kiami- 
lowi bogate podarunki. W dniach ostatnich 
rozrzucono znowu plakaty i broszury skiero- 
wane przeciw sułtanowi i kameryli pałaco- 
wej. Aresztowano wiele osób, zarówno chrze- 
ścian jak mahometan. 

Z kompetentnego źródła donoszą, że 
śledztwo wytoczne w sprawie paniki, której 
widownią był Konstantynopol zeszłego czwart- 
ku, wykazało, że popłoch wywołali nieznani 
agitatorzy, aby demonstrować przeciw przy- 
byciu drugich okrętów stacyjnych. 

Sprawozdania konsulów z Azyi Mniej- 
szej donoszą © nędzy, przybierającej coraz 
większe rozmiary. 

Do Biura Reutera telegrafują z Krety, 
że w dniu 9 b. m. trzy bataliony tureckie 
uderzyły na komitet reformy w Apokoronie, 
a walka rozszerzyła się na wsie: Prosnero, 
Vryse i Alicampo. Pięciu chrześcian pole- 
gło, ośmiu otrzymało rany. Wojska tureckie 
cofnęły się do Vampos, mając 24 zabitych 
i 32 rannych. Pomiędzy zabitymi ma się 
znajdować jeden major, dwóch kapitanów i 
jeden porucznik, W Alicampo zabili podo- 
bno żołnierze tureccy trzech starców, dwie 
kobiety i pięcioro dzieci. Położenie jest po- 
ważne; 300 ludzi ma odejść do Canei dla 
wzmocnienia załogi tureckiej. 


KRONIKA 


Lwów, 18 grudnia. 


— Pani Namiestnikowa księżna Kon- 
stanoya Sanguszkowa, zwiedziła we wtorek, d. 
17 b. m. o godzinie 12 w południe rozdawni- 
ctwo obiadów dla ubogich dzieci w szkole ludo- 
wej im. Staszica, zarządzane już od lat sześriu 
przez Towarzystwo przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży. 

U progu szkoły powitali dostejnego gościa 
p. M. Baranowski, prezes Towarzystwa, p. To- 
karski, inspektor szkół lwowskich i kierownik 
szkoły, a chór uczniów pod kierunkiem nauczy” 
ciela p. Urbanka, odspiewał pieśń powitalną. 

Księżna Namiestnikowa zwiedziła wszystkie 
trzy sale, w których pod dozorem nauczycielki 
p. Wandy Weiglówny, oddającej się temu żmu- 
dnemu zajęciu z prawdziwem poświęceniem, po- 
dano około 250 ubogiej dziatwie sporą porcję 
gorącego rosołu, okraszonego kawałkiem mięsa. 
Księżna z widocznem zajęciem i właściwą sobie 
uprzejmością wypytywała się o bliższe sżczegóły, 
a pożegnawszy łaskawie dziatwę, przeszła wśród 
odgłosu pieśni pożegnalnej do szkoły żeńskiej. 

Tu powitał Księżnę Namiestnikową dyre- 
ktor szkoły wydziałowej p. Fąfara i kierowni- 
czka p. Makuschówna z gronem pań nauczycielek. 
Pani Namiestnikowa zwiedziła najprzód szkołę 
gospodarstwa domowego, gdzie młode panienki 
uczą się gotowania, pieczenia ciast i wielu in- 
nych pożytecznych dla przyszłych gospodyń rzeczy. 
Następnie udała się do sali jadalnej w szkole 
żeńskiej. Księżna Namiestnikowa zabawiwszy i 
tutaj chwilę, wyraziła swe zadowolenie i uzna- 
nie prezesowi Towarzystwa p. M. Baranowskie- 
mu i paniom Makuschównie i Weiglównie, a po- 
żegnawszy dziatwę uprzejmemi słowy i obdaro- 
wawszy piernikami, opuściła zakład wśród mi- 
łego spiewu wdzięcznych uczniów. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 19 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej, 


- Kasyno miejskie zawiadamia swo- 
ich członków, że wspólny opłatek odbędzie się 
24 b. m. o godzinie 121, w południe. Lista 
otwarta. 


($) Stan majątkowy fundacyj. Stan 
funduszów naukowych , dobroczynnych i pomni- 
ków, pozostających pod zarządem Wydziału kra- 
jowego, wynosił z końcem października b. r. 
sumę 2,688 272 zł. 78 ct. Gdy z końcem paź- 
dziernika 1894 wynosił stan tych funduszów 
2 640.810 zł. 47 ct., przeto w porównania z r. 
1894 okazuje się w r. b. zwiększenie majątku 
o 47.962 zł. 26 ct. 

Prócz wykazanego stanu majątkowego fun- 
dacyj dobroczynnych, naukowych i pomnikowych 
w sumie 2,688.272 zł. 78 ct., posiada Wydział 
krajowy w swym zarządzie majątki stypendyjne, 
których stan z końcem października b. r. wy- 
nosił 4,203.882 zł. 64'|, ct. 

Ogólny zatem stan majątkowy wszystkich 
fundacyj, wynosił z końcem października 1895 
sumę 6.892.155 zł. 871/, ct, a w porównaniu 
z r. 1894 zwiększył się o sumę 226.429 zł. 
51 ct. 


— Z Towarzystwa prawniczego. Za- 
powiedziana na czwartek, dnia 19 b. m. o go- 
dzinie pół do 7 wieczorem w sali rozpraw e. k. 
sądu krajowego cywilnego dyskusya nad refera- 
tem radcy wyższego sądu krajowego dr. Romu- 
alda Schuberta: „O rekursie*, nie odbędzie się. 


Następne posiedzenie Towarzystwa we 
czwartek, dnia 2 stycznia 1896 o godzinie pół 
do 7 wieczór. Referować będą pp. radca wyższe- 
go sądu krajowego dr. Franciszek Hofmokl i 
adwokat dr. Godzimir Małachowski „O spostrze» 
żeniach w czasie wycieczki naukowej w Niem- 
czech, co do praktycznego zastosowania zasad 
procedury cywilnej niemieckiej“. 


— Czytelnia katolicka. We czwartek 
dnia 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem wygłosi 
p. Marcin Kaliszczak w Czytelni katolickiej 
(Rynek 20) odczyt p. t.: „Tło religii i moral- 
ności w starożytnym świecie“. 


== W sprawie morderstwa. popełnio- 
nego w praczkarni pod l. 8 przy ul. Ruskiej, 
dochodzenia policyjne ukończono wezoraj wie- 
czorem, możemy więc podać bliższe szczegóły tej 
sprawy, która jest w mieście przedmiotem ży- 
wego zajęcia. Dnia 13 b. m. około godziny 9 
wieczorem znaleziono w praczkarni wspomnianej 
zwłoki 22-letniej Dośki Hołod, służącej u loka- 
tora Melnyka, sierżanta miejskiej straży ognio- 
wej. Zrazu wydawało się, iż zachodzi tu wy- 
padek samobójstwa, liczne atoli poszlaki wzbu- 
dzały podejrzenie, iż Hołodowa padła ofiarą zbro- 
dniczego czynu. Przemawiał za tem fakt, iż 
drzwi praczkarni zastano otwarte, a mimo to 
klucz wetknięty był w zamek z wewnątrz; dalej 
poza klęcząca, w jakiej znaleziono zwłoki, za- 
wieszone za pomocą grubego sznura na rurze, 
znajdującej się ponad kuchnią, wreszcie niezwy- 
kły sposób obwiązania szyi sznurem i okoliczność, 
że głowę zmarłej zakrywała lekko zarzucona 
czerwona chustka włóczkowa, podczas gdy Ho- 
łodowa, wychodząc o godzinie 7 wieczorem z 
mieszkania służbodawców po wodę, miała głowę 
starannie owiniętą ową chustką. Nadto stwier- 
dzono, że mąż smarłej Wasyl Hołod, woźny je- 
dnego z tutejszych Tow. asekuracyjnych, poślu- 
biwszy ją przed trzema laty, porzucił ją już po 
kilkutygodniowem pożyciu, że pozostawiając żonę 
na wsi, sam zamieszkał we Lwowie i tu nieba- 
wem nawiązał stosunek miłosny z pewną dziew- 
czyną, a przed znajomymi narzekał, iż rodzice 
zmusili go do ożenienia się z Dośką, której nie- 
nawidzi i przezto „świat mu zawiązali“. Wobec 
tych danych przyaresztowano Hołoda jeszcze w 
ciągu tej samej nocy, jako domniemanego mor- 
dereę. Hołod z najzimniejszą krwią stanowczo 
wyparł się czynu i oświadczył, że czuł się 
wprawdzie nieszczęśliwym z powodu małżeństwa 
z Dośka, mimo to jednak nigdy nie nosił 
się z zamiarem zamordowania żony, raczej kilka 
razy nasuwała mu się myśl, iż sam pozbawi się 
życia. Wezwany do wykazania swego alibi, po- 
czynił Hołod zeznania kłamliwe; twierdził, iż 
krytycznego wieczora nie był wcale na ul. Ru- 
skiej, chociaż zeznaniami dwóch świadków udo- 
wodniono mu, że około godziny 7 w towarzy- 
stwie drugiego mężczyzny szedł koło Wołoskiej 
cerkwi ku Podwalu. Przy pierwotnych zezna- 
niach obstawał Hołod w ciągu następnych dwóch 
dni i dopiero gdy go onegdaj wieczorem po raz 
czwarty przysłuchiwano, przyznał się wreszcie 
do winy a jako spólnika wymienił swego przy- 
jaciela, byłego lokaja Stefana Mouczkę. Bezzwło- 
cznie zarządzono przyaresztowanie Mouczki, oka- 
zało się jednak, że spólnik ten, dowiedziawszy 
się d. 14 b. m. zrana o przyaresztowaniu Ho- 
łoda, wydalił się z mieszkania dozorcy domu 
pod 1. 17 przy ul. Chorążczyzny, u którego mie 
szkał, i więcej nie wrócił. Przez całą noc one 
gdajszą i wczorajszego dnia krążyły po mieście 
liczne patrole policyjne, skrzętnie poszukując 
ukrywającego się zbrodniarza; Mouczko dowie- 
dziawszy się o tem i przewidując, że niebawem 
już wpadnie w ręce będących na tropie organów 
policyjnych, sam zgłosił się wieczorem w biurze 
inspekcyjnem. 

Z zeznań Hołoda i Mouczki wynika, że 
jeszcze w ostatnich dniach listopada b. r. po- 
stanowili obaj zgładzić ze świata żonę Hołoda, 
ażeby mu przez to umożliwić ożenienie się z ko- 
chanką. Pierwotnie zamierzali utopić Dośkę w 
jednym ze stawów, okazało się jednak że woda 
zamarzła już w stawach. Wtenczas Hołod po- 
prosił przyjaciela, by mu pomógł żonę udusić, 
a następnie powiesić dla upozorowania samobój- 
stwa. Za tę pomoe przyrzekł Hołod Mouczce — 
jak sam twierdzi — wspierać go, ilekroć nie 
będzie miał zarobku. a wedle zeznania Mouczki 
przyrzekł mu Hołod kwotę 50 zł. i „sprawie- 
nie dobrych świąt Bożego Narodzenia“. Od owego 
czasu złoczyńcy niemal codziennie naradzali się 
nad sposobem wykonania zbrodni. Postanowili 
więc najpierw w piwnicy ezatować na swą ofiarę 
i tam ją zamordować; zamiar ten atoli porzucili, 
ponieważ w zbyt bliskiem sąsiedztwie piwnicy, 
do której zachodziła Dośka, znajduje się pomie- 
szkanie jednego z lokatorów. Ostatecznie jako 
najbardziej do spełnienia czynu nadające się miej- 
sce, obrali praczkarnię Mełnyków. Już w prze- 
dedniu zbrodni zabrał Hołod ze strychu służbo- 
dawcy kawał powroza a wieczorem spotkawszy 
się z Mouczką, udał się wraz z nim przed dom, 
gdzie służyła Dośka. Tam czatowali na nią za- 
mierzając wykonać zamach, gdyby przypadkiem- 
weszła do praczkarni. Gdy długi czas bezskute- 
cznie czekali, sprzykrzyło się to Mouczce i od- 
szedł. Hołod udał się wówczas do mieszkania 
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Mełnyków, których znał od dawna i często od- 
widzał w ostatnich czasach, tu w oziery oczy 
pomówił z żoną i przeprosiwszy się z nią po- 
zornie, naznaczył jej na następny wieczór schadzkę 
w praczkarni. Nieszczęśliwa z radością przystała 
na propozycyę, a gdy Hołod zażądał, by mu 
wręczyła klucz od praczkarni, przyrzekła uczy- 
nić to nazajutrz. 

Dnia 13 b. m. przybył Hołod około godz. 
4 popołudniu do kuchni Mełnyka, gdzie zastał 
Dośkę i kucharkę, z którą rozmawiał chwilę. 
Dośka wetknęła mu niespostrzeżenie klucz od 
praczkarni za dragon od płaszcza. Poczuł to 
Hołod i zaraz odszedł. Między godziną 4 a 6 
z wieczora pełnił Hołod jak zwykle funkcye 
woźnego. O godz. 6 zabrał korespondencyę, kióre 
miał nadać na pocztę, nadto wydobył ukryty w 
łóżku pod siennikiem powróz, schował go wraz 
z kluczem od praczkarni do kieszeni i udał się 
do filii pocztowej przy ul. Sobieskiego. Na rogu 
tej ulicy obok handlu Ditmara spotkał się z 
Mouczką. który rozmawisł z jakimś nieznajo- 
mym. Wszyscy trzej wstąpili do pobliskiego 
szynku, a wypiwszy po kieliszku wódki, opu- 
Ścili wkrótce ten lokal, poczem ów nieznajomy 
oddalił się a Hołod oznajmił Mouezee, że ma 
klucz od praczkarni, tudzież że żona przyjdzie 
tam na schadzkę. Wśród tej rozmowy przybyli 
obaj do filii pocztowej. Nadawszy kerespondencye 
pospieszyli w górę ul. Sobieskiego, po drodze 
zaś zaprowadził Hołod Mouczkę do szynku przy 
ulicy Halickiej i tu zaowu wypili po kieliszku 
wódki i posilili się kiełbasą, poczem udali się na 
miejsce czynu. Przybyli tam na krótki czas przed 
godz. 7. Hołod otworzył drzwi praczkarni i wszedł 
wraz z Mouczką. W ciemności i w milczeniu 
oczekiwali nadejścia Dośki, paląc papierosy. Po 
jakimś czasie przybyła ona, a spostrzegłszy tylko 
męża bliżej drzwi stojącego, oświadczyła mu, że 
skończy tylko robotę, a potem wróci do niego i 
odeszła. Hołod założył klucz z wewnątrz, podał 
Mouczce powróz z poleceniem. by go położył na 
kuchnię i znowu zapanowała cisza. Zaledwie 
upłynęło kilka minut, powróciła Dośka a Hołod 
kazał jej zamknąć drzwi na klucz, co też usku- 
teczniła. Dośka uścisnąwszy męża, pytała go, 
jakie ma wieści od rodziców iczy zdecydowałby 
się osiedlić z nią we wsi rodzinnej. Na to osta- 
tnie pytanie odrzekł Hołod, że gotów to uczynić. 
Nawzajem zaś zapytał ją, czy jej służbodawcy 
są w domu. Odpowiedziała, że pani wyszła do 
miasta, a pan do ratusza. To były ostatnie jej 
słowa. 

Co do dalszych zajść zeznania obu zbro 
dniarzy różnią się między sobą. Hołod twierdzi. 
że w chwili, kiedy żona jego wypowiedziała po- 
wyższe słowa, pochwycił ją Monezko za szyję. 
ona szarpnęła się i oboje runęli na ziemię, 0- 
bałając i jego samego, tak zaś upadli, że on 
(Hołod) leżał na ziemi, na nim Dośka twarzą 
do góry zwrócona, a  Monczko przygniatającj 
swoim ciężarem, dusił ją. Natomiast Monczko u- 
trzymuje, że Hołod chwycił żonę za szyję, nagi- 
nając ją ku ziemi, a wówezas on pochwycił ją 
za ramiona i wspólnie obalili ją na ziemię Tu 
Hołod dusił ją dalej, przytrzymując drugą ręką 
jej prawą rękę, a kolanami przygniatając pra 
wą nogę, on zaś (Monczko) ukląkł na jej lewą 
nogę, jedną ręką trzymał za lewą rękę i przy 
gniatał jej głowę do ziemi, trzymając drugą rę- 
kę na jej czole. Wśród tych warunków, napa 
dniętej prawie niemożliwem było się ruszyć 
krzyczeć zaś również nie mogła, gdyż Hołod 
zaraz w pierwszej chwili zasunął jej chustkę na 
usta, tak, że zanim to uskutecznił, raz tylko 
krzyknęła i to nie zbyt głośno. Walka jej ze 
śmiercią trwała do 15 minut, jak to wnioskuje 
Monczko z drgania ciała. Gdy drgania te usta- 
ły, mordercy przysunęli trupa aż do samej ku- 
chni i tak go zawiesili, jak to na wstępie o- 
pisano. 

Z miejsca czynu najpierw oddalił się 
Monczko, a nieco później Hołd, a złączywszy 
Bię na Podwalu, poszli ulicą Wałową na plac 
Maryacki i tu się pożegnali. Przy tem Hołod 
dał wspólnikowi na jego żądanie 1 koronę, a 
gdy się żalił, że opanowała go obawa, by zbro- 
dnia nie wyszła na jaw, miał go Monczko po- 
cieszać i doradzać mu, by w razie zawiadomie 
nia o śmierci żony, natychmiast pospieszył do 
jej zwłok i płakał, co tylko będzie mógł. Wa- 
syla Hołoda, liczącego lat 25, odstawiono wezo- 
raj zrana do więzienia sądu krajowego, Monezkę 
zaś, rówieśnika Hołoda, odesłano tam dzisiaj 
zrana. 
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Notatki Uieracko-artystyCZI6. 


Opera. Wczoraj rozpoczął się sezon ope- 
rowy przedstawieniem Halki. Panna Irena Bo- 
husówna i p. Henryk Roland znani z licznych 
występów koncertowych i dobrze u publiczności 
zapisami rozpoczęli zarazem karyerę sceniczną. 
Oboje mieli teren bardzo dla debiutantów ko- 
rzystny, bo staranne przygotowanie i publiczność 
dobrze usposobioną. 

P. Bohussówna uczyniła tylko wybór na 
pierwszy występ niezbyt szezęśliwy, bo w ma- 
łej partyi Zosi nie miała nawet sposobności, o- 
kazać swego pięknego głosu. 

P. Roland natomiast jako Jontek wstępnym 
bojem zdobył publiczność. Seeng doskonale opa- 
nował i od razu przedstawił się niejako uczeń, 
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lecz jako spiewak — i to spiewak o nie wiel- 
kich wadach a licznych zaletach. Głos jego te- 
norowy jest piękny. brzmi w wyższyeh reje- 
strach nawet czyściej i silniej niż w niskich, 
które mają lekki odcień nosowy. 

Frazowanie świadczy o inteligencyi a czy- 
stość w intonacyi i pewność w ensemblu o mu- 
zykalności młodego spiewaka. W obec takich 
zalet, wady jak dykcya afektowana, siląca się 
zanadto o dramatyczną ekspresyę i niewyrówna- 
na jeszeze zupełnie emisya głosu małą bardzo 
czynią ujmę ogólnemu wrażeniu dodatniemu. Tak 
więc pierwszy krok p. Rolanda na scenie uwa- 
żamy za bardzo szczęśliwy. 

Inne role były w zwykłej obsadzie, całość 
miała liczne, już często wytknięte p 

r. 


Z teatru. Jutro po raz drugi przedsta- 
wioną będzie komedya p. t. „System pana Ri- 
badier.* 

W piątek drugie przedstawienie ruskiej 
trupy. 

W sobotę wznowioną będzie tragedya Schil 
lera p. t. „Don Carlos* w przekładzie Jana 
Kasprowicza. Tytułową rolę odegra p. Woleński, 
markiza Pozę p. Zelązowski, króla Filipa p 
Hierowski, ks. Albę p. Chmieliński, królowę pa- 
ni Stachowicz, ks. Eboli p. Żelazowska. 

Próby z „Don Carlosa“ odbywają się dwa 
razy dziennie już od dziesięciu dni. 

P. Henryk Roland, który wczoraj z zupeł- 
nem powodzeniem debiutował w „Halce* w par- 
tyi Jontka, wystąpi raz jeszcze w Święta w tej 
samej operze Moniuszki. 

Dyrekcya teatru pozyskała na sezon ope- 
rowy panię Maryę Pawlikow-Nowakowskę. Nie- 
bawem też ogłoszony będzie skład całej opery ; 
dziś możemy nadmienić, ża oprócz panny Marty 
Thorsen-Jankowskiej, która obecnie występuje 
w Berlinie, w królewskiej operze, zaangażowaną 
została również spiewaczka z Warszawy Aleksandra 
Dąbrowska. Powraca także wkrótce do Lwowa 
Julian Jeromin. 


Dr. Bronisław Łoziński, znany za 
szczytnie publicysta i autor, otrzymał w War- 
szawie nagrodę, wynoszącą 250 rubli, na kon 
kursie prawniczym. Gazeta sądowa z okazyi 
25-letniego jubileuszu swego założenie, rozpisała 
konkurs na najlepszą rozprawę z dziedziny pra- 
wa. W tych dniach ogłoszono rezultat konkursu; 
nagrodę otrzymał p. Łoziński za swoją pracę: 
„O infamii*; jestto obszerne i znakomite atudyum 
o czci ze stanowiska prawniczego, filozoficznego 
i historycznego. 
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` OSTATNIA POCZTA 


stan cholery w dniu 17 grudnia 1895 

W powiecie husiatyńskim w Niż- 
borgu nowym pozostały nadal w lecze- 
niu 3 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Bry- 
kuli nowej pozostały z dni poprzednich 2. 
zachorowało 5, pozostały nadal w leczeniu 7 
osób. $Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 5 osób, zachorowało 5 osób. 
pozostaje w leczeniu10 osób. 
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Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
ogólnych posłuchaniach oprócz członków de- 
putacyi ruskiej : barona Ziemiałkowskie- 
go, generała barona Fischera, szefa sek- 
cji Szent-Györgyi ego, Wieeprezyden- 
ta wyższego sądu krajowego w Krakowie 
Franciszka Żeleskiego i radcę legacyi 
hrabiego Leopolda Bo lestę-Kozie bro dz- 
kiego. 


, Wiener Zeitung ogłasza, że Trybunał 
państwowy odbywać będzie w roku 1896 
zwykłe posiedzenia kwartalne, która będą się 
rozpoczynały w dniach 13 stycznia, 13 kwie- 
tnia, 6 lipca i 19 października. 


TRT EDOT AEE 
TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 18 grudnia. Najj. Pan przy- 
jął dziś ministra bar. Fejervary'ego na au- 
dyencyi. 

Wiedeń, 18 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z interesowanemi Ministerstwa 
mi zezwolił Bankowi anglo-austryackiemu i 
deputowanemu do Rady Państwa Szczepa- 
nowskiemu na założenie akcyjnego towarzy- 
stwa pod firmą „Akcyjna spółka naftowa w 
Schodnicy* z siedzibą w Wiednin. Równo- 
cześnie zatwierdzono statuty tej spółki. 

Wiedeń, 18 grudnia. Z Izby deputo 
wanych. W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia do pozycyi: „Udział w pokryciu wspól 
nych wydatków Monarchii“ — wywodził dep. 
Luśger, że Austrya osiągnie warunki możli- 
we do przyjęcia tylko wtedy, jeżeli żywo po- 
dejmie walkę w obronie swych interesów. 
Istniejąca ugoda mogła być zawartą tylko 


przez obcokrajowca (Beusta); w roku 1866 
Austrya kapitulowała wobee Węgrów. Mo- 
wca protestuje przeciw stawianiu jego stron- 
nictwa, wiernego Oesarzowi, na równi z par- 
tyą Kossutha i podnosi zaczepki Kossutha 
wymierzone przeciw czarno-żółtej chorągwi 
w parlamencie węgierskim. Dalej wyraża 
mowcea nadzieję, że najbliższe obrady nad u- 
godą z Węgrami nie pójdą tak gładko, jak 
się Rząd spodziewa, bo Młodoczesi, Słoweń- 
cy, Kroaci, Rumuni. mieszkańcy Tryestu, ka- 
tolicy, a także i Niemcy, nie mogą głoso- 
wać za obeeną ugodą. 

Dep. Suess wywodzi, że dualistyczny 
ustrój państwa jest powodem, iż w parla- 
mencie austryackim nie mogą być omawia- 
ne wielkie kwestye polityki zagranicznej, 
przezco mniejsze sprawy wychodzą na pierw- 
szy plan bardziej, aniżeli w innych parla- 
mentach. Mowca wskazuje na wypadki w 
Konstantynopolu, w których Austrya odegra- 
ła chlubną rolę; byłoby niezawodnie dla 
Rządu korzystnem, gdyby o powodzeniach w 
polityce zagranicznej można było mówić w 
tej Izbie. 

Mowca omawia następnie ugodę. Oświad- 
cza, że nieodnowienie ugody byłoby połączo- 
ne dla Austryi z niebezpieczeństwem, Wę- 
gry zaś przez utratę miejsc zbytu dla pro- 
duktów rolniczych otrzymałyby cios śmier- 
telny. Z tego wyciągnęłaby korzyść tylko za- 
granica. — Rozszerzenie prawa wyborczego 
powiększy przedewszystkiem liczbę agraryu- 
szów w parlamencie, a utrudni na przyszłość 
zawarcie ugody Należy zawrzeć ugodę, przy- 
czem ogólna suma podatków powinna być 
podwyższona za pomocą podatku konsumeyj- 
nago, a nastepnie według liczby głów roz- 
dzielona. (Zywe oklaski). 

Pan Prezydent Ministrów hr. Badeni 
zauważa, że nie ma właściwego powodu 
do zabierania głosu w tej dyskusyj, chce je 
dnakże odeprzeć słowa, które padły w ciągu 
rozpraw. Prezydent Ministrów nie może 
przyznać słuszności twierdzeniu, jakoby za- 
czepki, wymierzone przeciwko Austryi w 
parlamencie węgierskim, nie były z ławy 
rządowej odparte. 

W Izbie” deputowanych objawia się 
dwojaki sposób reprezentowania ekonomi- 
eznych interesów Austryi. Ci, którzy tylko 
ekonomiczne interesa na oku mają, wypeł- 
niają nietyłko patryotyczny obowiązek, lecz 
są także dla Rządn bardzo pożądani, gdyż 
tworzą dlań podporę moralną przy rokowa- 
niach ugodowych. Nie ulega wątpliwości, że 
jakkolwiek motywa i cele stronnictw skraj- 
nych są patryotyczne, to jednak stronnictwa 
te naruszają węzeł, łączący obie połowy 
Monarchii. Nie wątpię, że także i ci, którzy 
aderzają w ton dla Węgrów nieprzyjazny. 
ożywieni są dobrymi dla Austryi zamiarami; 
skoro jednak atakują istniejący stosunek 
prawnopaństwowy, to nie służą tem samem 
interesowi Państwa. lecz podrzędnym celom 
partyjnym, albo jeszcze niższym agitacyom 
partyjnym, co właśnie przy bliskich rokowa- 
niach ugodowych z Węgrami jest nadzwy- 
czaj szkodliwem. (Zywe oklaski). 

Przemawiali jeszcze dep. Firnkranz 
contra, dep. Palffy pro. Dep. Palffy oświad- 
czył, że ugoda musi musi być zawartą, gdyż 
tworzy ona jedno z głównych filarów dzisiej- 
szej monarchicznej budowy Państwa. Klub 
konserwatywny musi jednak obstawać przy 
żądaniu zmiany „kwoty*, oraz związku han- 
dlowo-ełowego. 

Dep. Luóger otrzymał z powodu wy- 
cieczek przeciw Węgrom i rządowi węgier- 
skiemu kilkakrotne wezwanie do porządku; 
również dep. Gessmana wezwał prezydent 
Izby dwukrotnie do porządku. 

Po przemówieniu zastępcy sprawozda- 
wcy Russa, załatwiono rozdział „Udział w 
wydatkach wspólnych Monarchii“, po czem 
przystąpiła Izba do rozprawy nad przedłoże- 
niem w sprawie reorganizacyi statuta urzę 
dników sanitarnych. Uchwalono przejść do 
rozprawy szczegółowej. | 

Następne posiedzenie we środę. Dep. 
Piniński, Rutowski, Wiełowiejski i tow. prze- 
dłożyli wniosek, żądający, ażeby nieustająca 
komisya dla ustawy karnej otrzymała pole- 
cenie przedłożenia projektu co do postano- 
wienia kar za nakłaniania do emigracyi iza 
wyzysk lichwiarski. 

Wiedeń, 18 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożyła 
komisya dla nietykalności poselskiej sprawo- 
zdanie w przedmiocie żądania sądu karnego 
zezwolenia na ściganie deputowanego Dapa- 
ra (z Dalmacyi) za obrazę honoru; komisya 
wnosi nie przychylić się do żądania sądu. 
Protest przeciw wyborowi dr. Trachtenberga 
w Kołomyi przydziedlono komisyi legityma- 
cyjnej. 

Dep. Neuber i towarzysze wnoszą in- 
terpelacyę w przedmiocie wprowadzenia w 
życie węgierskiej ustawy o patentach. 

Izba przystępuje do rozprawy szezegó- 
łowej nad organizacyą państwowych urzędni- 
ków sanitarnych. 

Wiedeń, 18 grudnia. Na wczorajszem 
generalnem zebraniu związku austryackich 
urzędników państwowych złożył dyrektor Leo- 
pold Knoppek sprawozdanie z przyjęcia de- 
putacyi centralnego wydziału u P. Prezydenta 


Ministrów hr. Badeniego w dniu 15 b. m. 
Deputacya przybyła do P. Prezesa gabinetu, 
aby mu złożyć najgorętsze podziękowanie za 
najżyczliwsze oświadczenie w Izbie deputo- 
wanych w sprawie urzędników państwowych. 

P. Prezydent Ministrów. odpowiadając 
na przemówienie przewódcy deputacyi, zape- 
wnił, że dobro i pomyślność urzędników leżą 
mu bardzo na sereu i że dołoży wszelkich 
starań, aby polepszyć położenie urzędników 
nie tylko pod względem materyalnym, leez 
także moralnym. Kwestya urzędników pań- 
stwowych będzie stanowczo załatwiona jeszcze 
w ciągu roku 1896. 

„ Urzędnicy w interesie służby państwo- 
wej powinni trzymać się zdala od wszelkich 
agitacyj i niedać się użyć za narzędzie tego 
lub owego ruchu partyjnego, skierowanego 
przeciw powadze Państwa. 

„Zgromadzenie przyjęło hucznymi okla- 
skami sprawozdanie dyrektora Knoppeka. 

Wiedeń, 18 grudnia. (Tel, pryw.) 
Fremdenblatt występuje w części ekonomi- 
cznej przeciw kartelowi producentów nafty 
w Galicyi, podnosząc, że konsument nafty w 
Austryi nie powinien zgodzić się na takie 
podniesienie ceny. Fremdenblatt stawia pyta- 
nie, czy Rząd nie powinien wystąpić prze- 
ciwko kartelowi na podstawie $. 4 ustawy 2 
7 kwietnia 1870 (Coalitionsgesete). Zresztą 
mógłby Rząd wystąpić przeciw kartelowi przez 
zniżenie taryf kolejowych dla nafty zagrani- 
cznej, 

Wiedeń, 18 grudnia. W sprawie cofnię- 
tych na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
dep. przedłożeń rządowych o urządzeniu rol- 
niczych spółek zawodowych, i o urządzeniu 
gospodarstw rentowych, donoszą ze źródła 
kompetentnego, że w traktowaniu tych przed- 
miotów, musiałaby wskutek parlamentarnej 
konstellaeyi zajść przerwa i dla tego oka- 
zało się praktyczniejszem użyć tego czasu, 
ażeby uwzględnić zarzuty podniesione przez 
ważne korporacye przeciw projektom. P. Mi- 
nister rolnictwa wyraził kilkakrotnie przeko- 
nanie (eo Izba z najżywszą sympatyą przy- 
jęła do wiadomości), że zawodowa organiza- 
cya rolników będzie znowu niebawemiprzedmio- 
tem dyskusyi parlamentarnej, przyczem róż- 
nice strefowe będą więcej niż w dotychcza- 
sowych projektach uwzględnione, i daną bę- 
dzie rękojmia żywotności zorganizować się 
mających rolniczych spółek Zawodowych, 
przez zapewnienie im targów zbytu. Gdy 
zawodowe spółki gospodarcze wejdą w ży- 
cie, wtedy będzie czas przystąpić do uwol- 
nienia od ciężarów hipotecznych. 


Berlin, 18 grudnia. Parlament po o- 
desłaniu do komisyi przedłożenia rządowego 
o izbach rękodzielniczych, odroezył się do 9 
stycznia p. r. 

Rzym, 18 grudnia. Prezes gabinetu 
Orispi wniósł wczoraj przedłożenie domaga- 
jące się 20-milionowego kredytu na operacye 
w Afrvce, a równo cześnie cofnął dawniejsze 
przedłożenie, w którem rząd domagał się 7 
milionów lirów. 

Paryż, 18 grudnia. Agent policyjny 
Dupas, któremu poruczono w swoim czasie 
ściganie Artona został aresztowany. a równo- 
cześnie sędzia przesłuchał jako świadków Ri- 
bota i b. deput. Laguerre. 


Konstantynopol, 18 grudnia. Z urzę- 
dowego tureckiego źródła donoszą, że po- 
wstańcy w Zeitun, złupili i spalili dziesięć w 
okolicy Zeitun położonych wsi, zamieszkałych 
przez muzułmanów i dopuścili się okrutnych 
gwałtów na kobietach ; 266 muzułmanów za- 
mordowano, około 100 osób, a między nie- 
mi, dzieci i niemowlęta, okropnie pokale- 
CZONO. 

Waszyngton, 18 grudnia. Cleveland 
wystosował do kongresu orędzie w kwestyi 
Venezueli. Zgodnie z odpowiedzią Salisbu- 
ryego uważa Cleveland amerykańskie po- 
stawienie kwestyi jako właściwe i zupełnie 
ważne w danym wypadku. Oleveland ubole- 
wa, że Anglia odrzuciła propozycyę co do 
sądu polubownego i stwierdza, że nie pozo- 
staje nie innego, jak liczyć się z faktycznym 
stanem rzeczy i odpowiednio do tego dzia- 
łać. Rzeczywistą granicę między Venezuelą 
a Brytyjską-Guyaną należałoby ustanowić w 
drodze komisyjnej , a po orzeczeniu komisyi 
Stany Zjednoczone musiałyby opierać się za- 
machom Anglii na ich prawa i przywłaszcze- 
niu jakiegokolwiek obszaru, wszelkimi środ- 
kami, jakiemi rozporządzać mogą. Bolesną 
dla Stanów jest rzeczą, stawać wobec wiel- 
kich po angielsku mówiących ludów w in- 
nej roli, aniżeli współzawodników Anglii na 
polu postępu 1 pokoju, ale żadne nieszczę- 
ście nie mogłoby iść w porównanie z tem, 
któreby wypłynęło z bezezynnego poddania 
się niesprawiedliwości potępienia godnej, a 
nieszczęściem tem byłaby utrata godności 
narodowej. 

Orędzie to odezytane w senacie przyję- 
to gorącymi oklaskami. Senat odesłał orę- 
dzie do komisyi dla spraw zagranicznych. 
Demokratyczni członkowie kongresu chwalą 
orędzie jednomyślnie; republikańscy wstrzy- 
mują się z wydaniem swej opinii. 


Odpowiedzialny Redsktor Adam Krechowiecki 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 18%. 


(czas Brodkowo-europejski). 


[| 
Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne Í osobowe | Te DA odchodzą |- pospieszne | osobowe 
erlina a e. © 122] 6-10) — | 2:00) 906 9u0| — || Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122| 8:40) 5'10 7:00) 906| 900) — Wiednia) J8:40| 2:50] 1100] 4:55) 10:25) 645) — 
Z Warszawy . . . . . . . |5'10| — —| — | 906) 9.00) — || Do Warszawy . . . . . . . — | — |ireo 455] — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 3 
(od 1a do włącznie */s) . . . —| — | —| —| — | 900 — (0d */, dowłącznie *0/,) . . . —| —| — — | — | 645| —5 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 840; — |11-00] 455) — | — | — 
lub Rzeszów (od %/ą do włącz- Do Chabówki przez Tarnów = — |Iro0ł — a = EE 
nie 5) . . . . . . . . [buro —| —| —| —| —| — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów| — | — |u — | — | —| — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów ,„ — | — |11001025) — | —| — 
nej przez Tarnów . . . . . —| — | —4 — | 906) — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia. |. — | 840| 11 00i 4:55) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów| 5°10] 122 —| — | — | — | —| Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 — f +55 — | —| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . —| — | — į 700 — — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- | 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122) —| —| — |906| — | — cza) przez Przemyśl aa —| —| — {f 455 645 — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl —| — — | 46565 1025| 645) — 
rzez Przemyśl . . . « . —| —| | — | — | 900) — i| Do Chabówki przez Przemyśl — | —| —| — 110235 — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122) —| — | — | — — || Do Chyrowa przez Przemyśl $ — | 250| — | 455/1025! 6-45) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| —| —| — | 900) — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl „P, — | 1282] — | 700; — | 900) — oza, Pesztu) A AE — | —| — | 525 788 
Z ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 19; do "a —| — = — | 983] — | — 
Munkacza) . . . . . . . — — [1205| 8:10) — | —- | Do Skolego i Stryja . . . . . —| — — | 5:25 933) 3-00] 7:88) 
Z Hrebenowa (od *0/, do *:/5) —| -| —| —| — | 142| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | —| —| 9388 7:88 
Ze Skolego i Stryja . . d ać — | — | — 12:05) 840] 142) 916)| Do Chyrowa przez Stryj . . . | —| —| —]5%| —| —| — 
Z OChyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Biryje*. <S0WS WL « (BE —| — | —|12:06) 810) 142| — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
A Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu . . =. 615 — | = —| | —| — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suezawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas o aMalko 1 860) — | —| — | — | —| — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, kn) Radowiee . . . . 3 —| —| — [1035 — | —| — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
KATESZEU eo e sae s a —| —| —| 182) -| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu . . . . . . . —| —| =| 20 — | —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
iSopowane. W: 4 ca —| —| -|en —| — | — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu- 
Z guczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu . « e . . . ._ . —| —| — pos] -| — | — 
wosielicy, Radowiec, Kirapolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu NZ £ —| — | v37 — — rusky a «wa — | —| —] 915) Tið —| — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — | — | — | 800| 440| — | — || Do Bełzea.. . NĄ. Bo - —| -| —-195| -| -| — 
E6 IBUK 0) odr zda 0 ANOIONE —| —| —| — | 440 Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . . . . . . . 2'10| 6005 — |10:14/1044) — 
Podzamcze . . . . . . . 209] J44) — | 8:02] 4:83] — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. > — | 156] 5'46] — | 950/1020) — 
główny ND a 2:25|10-00) — | 825) 500| — | — || Do Brzuchowie (od *7, do *9,) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 1 dnie powszednie „WEN —| —| —| 32 —| -| — 
września włącznie) . . . . —| —| —18%6 — | — | — || Do Brzuchowie (od "37, do *9/,) eo 
Z Janowa 6 UO - —| — | — | 9388) 245/722 | — niedzieli i święta . . . . . — | —| — | 2286 — | — | — 
| Dorlanowa + -ee 2). 718 1:09 6:0% — 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 
Czas środkowo iz różni się od czasu lwowskiego o 36 m 


uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 

ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 

okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Godzina 1200 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 


zegara lwowskiego. 


Nadesłane. 


Speeyalista w chorobach żołądki», 
kiszek i wątroby 


dr, Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinika ch wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice y:rofesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
pernika 1. 8, I. piętro, i ordynuje od gedz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


|) 


Wystawy 1 Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta eodziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp cd osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dla ezłonków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta eodziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skieh. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, wa środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny, 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3400.— 3430.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— m 
Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 289.50 29150 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 138.— 139.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205.40 206.— 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Lwów, dn. 18. grudnia 1895. 


Aktor A artuik. Dnia 14 grudnia 1895 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad. 100.20 10040 4. Listy zastawne losowane. 


i) 
płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.75 9275 

z r. 1884 97.70 98.70 

z r. 1866 . . —— —— 

z r. 1872 ., . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —— —— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14150 14250 


Cennik lwowskiej zby handlowej i przemysłowej, 
płacą żądają 
walutą austr. 
. et. zł. et. 
221 — 
2 292 — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. E 203 — luty-sierień "RX; 100.20 100.40 6. Losy. 
Åke. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 30 Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład n Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 202 — 20350 
2. List. zast. za 100 zł. styczeń-lipiee . . . . 100.20 10040] dia Gal. i Bukowiny w 15 l. 6 pr. — — — —| Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 5550 5650 
Banku hip. 4 pre. kor. 109 50 110 20 kwiecień-październik . . . . 10080 100.50] powsz. ansir. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 130 — 135 — 
z 7 5 pre. w. a. p Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 148 = 150 — w złocie w 50 1. j 0 20 Pie Keglewicha po 10 zł. m. k. M . =m — a 
wylosowane z 10 pre. premią [0975 110 4: 7 „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 14825 14925f Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 28—  30.— 
Banku hip. 4*/4 pre. los. w 50 L. 96 50 97 2 h n 1860 po 100zł. Spr.. 157.— 158 a. w w50l  . . . ... . . 98.75 9965] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24— 25 -- 
Banku kr.4*/, pre. w.a.los.w5L11. |i00 20 100 90 ś „ 1864 po100zał. . . . 19275 19875] O, mo. mom. w» & pr 11675 117.7>| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 6025 6050 
n | » 4 Pre. w.a. „w571..| 9750 982 n, „n 186% po 50zł. . 19275 193%] „ . „ . n „pr. em. 1889 11775 11850] Paliego po 40 zł. m.k. . . . . 5675 5775 
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. w.a. %0 Renty Com. po 43 litr. austr. . . —— —.— | G. zakł. kr. ziema. krak. loa.w181.6pr —.— —.— | Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 1840 
I. emis. gf 98 — 98 70] | Listy zast. domen. państw. po 120 EE A „o aW20 OD >RIES » węg. „ o 5 zł. 1060 1l— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. æ zł. 5 pre. + s o y on e > I58— 159 | o noaoo w n W361} 6 pr. —,— —.— | Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa d 
Clos w 417, lat m | 97 40 98 10] | Austr. renta zł. wolnaod podat.4 pr. 12160 121.20] Gal. Tow kred. w. a. ROEE "= | =x2 o iÔ zł. a. w 23— 3% 
Ń pre. w. a. low 561.2 | 97 40 98 10] | Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.— 10020] 0, dipr wálLwylL98— 9910| Salma po 40zł m x. | | | | . 6880 gL 
Ge Sy ŻW łoś Aa mia dalstach owoce WE AA 50 Po ZE: isławowa (Pó amaaa a 
A s b b — æ m ; atach zwrotne . . . . . . 50 ~ —-—| Foż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 j, — 
(daw. 5 pre. 2'/4 pre. w. a. £ 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. X.) Banku kraj. Eh pr. wa. los w 51'/, 1. 100.50 101.— | Pożyczki Tryestu po 108 zł m. k. 1 —.— 150.25 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. iB. o | — — — — Obligi komunalne Banku krajowego A = po 50 zł. a. w. —— 72.25 
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Li „kach wyk. hip 42 objętej, dłużnika Józefa pko Jakóbowi &Szczotce o 259 zł. 25 et. i 
icytacye. | Pankiewicza własnej celem zaspokojenia | rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
| wierzytelności Kasy Oszczędności miasta Ja- a) całej posiadłości lwh. 14, 
L. 9225 (8679 3—3) | sła w kwocie 120 zł. w. a, z pn. b) 240|2920 części posiadłości 1. wyk. 
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- Cena wywołania 675 zł. 40 et. hip. 320, 
zefa Flanzera w kwocie 1300 zł. odbędzie Wadyum 67 zł. 50 ct. w. a. c) 240/3840 części posiadłości l. wyk. 
się w tutejszym Sądzie w dniach 16 stycz Akt oszacowania, wyciąg hip. i warun- | hip. 32: 
nia i 20 lutego 1896 każdym razem o godz. | ki licyt:cyjue przejrzeć można w registratu- 
10 rano publiczna licytacya realności nr. 77 | rze sądowej. 
wykazem bip. nr. 77 gm. Bochnia ej) Dla niewiadomych z miejsea pobytu 
Kalmana i Czarny Neumarków | wierzycieli hipotecznych, oraz tych, którzyby 
własnej. po duiu 22 czerwea 1895 jako dniu wyst» 
Cena wywołania 3129 zł. wienia wyciągu hipotecznego tejże realności 
Wadyum 312 zł. prawo zastawu na takowej uzyskali, lub któ- 
! Resztę warunków lieytacyjnych w Są- | rymby uchwała lieytacyjna albo wcale dorę- 
dzie można przejrzeć. czoną mie została, lub też na czas doręczo- 
C. k Sąd powiatowy. ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
Bochnia, dma 29 września 1895. [adw dr. Feliksa Gaszyńskiego w Jaśle. 


| C. k. Sąd pow. miej. deleg, 
L. 7677 ; (8677 3—3) | Jasło, dnia 25 wrzesnia 1895 

Dnia 17 stycznia 1896 i dnia 19 lute- | 
go 1896 o godz. 10 przed południem odbę- | L. 6074 (8682 3—3) i 
dzie się w tut. Sądzie w biurze nr 18 egze- Sąd powiatowy w Milówce ogłasza że | L. 3641 
kucyjna sprzedaż realności lk. 42 w Brzyszcz- w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Strzałki | 


822, 
d) 240/3840 części posiadłości 1. wyk, 


824, 

e) 120/576 części posiadłości lwh. 984, 
ks. gr. dla gm. kat. Milówka objętych na 
dzień 24 stycznia i na dzień 25 lutego 1896 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Wadyum 96 zł. 43 et, 

Cena szacunkowa 964 zł. 341, et. 

Kuratoram niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Michał Biegun w Miłówee. 

Resztę warunków lievtacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut registraturze. 

Milówka, 4 listopada 1395. 


Mojżesza 


Z ZAZNA ODZIE 


(8499 3—3) 


D Z E EKE NA HB KA. W HE Z M ED dad wr W. 


o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliezną lieytacyę następujących posiadłości 
pod Nr. 560, a) całej posiadłości lwh. 1605 
b) 32/360 części lwh. 1596, c) 4|72 części 
lwh. 1600, d) 1/4 części lwh. 1608, e) po» 
łowy lwh 1606 oraz f) 14/79 części lwh. 
1612, w Zawoji położonych, a stanowiących 
własność Klemensa Koziny syna Jakóba na 
kwotę 713 zł. 64 et. oszacowanej, celem za- 
spokojenia wierzytelności Stowarzyszenia po- 
życzkowego „Wzajemna pomoc“ w Makowie 
w kwocie 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 718 zł. 64 et. 

Wadyum 72 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Dr. 
Zygmunt Werner adwokat w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 20 września 1895. 


Dnia 29 styezsia i dnia 4 marca 1836! 
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L. 8301 
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza. że eelem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Friedmana w kwocie !64 :0 et. wa. 
z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym w 
dniach 24 grudnia 1895 i 24 stycznia 1896 
o godz. 9 rano przymusowa licytacya nie- 
wydzielonej połowy realności wykazem hipo- 
teczaym 1. 1644 gr. Nastasów objętej z tem 
że na pierwszym termi ie tylko wyżej ceny 
wywołania lub przynajmniej za takową, zaś 
na drugim terminie za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie. f 
Blższe warunki lieytacyjne i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
Dla wierzycieli niewisdomych którymby 
uchwała lieytacyjna dla jakiego kolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła niemniej 
i tych, którzyby po dniu wystawienia wycią- 
gu hipotecznego hipotekę uzyskali, ustana- 
wia się kuratorem Iwana Rakoczego z Nas- 
tasową. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikalińce, 17 listopada 1895. 


L. 66663 (3669 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomeści, że w egzekuecjnej 
sprawie Alojzego Buntne'a jako prawona 
bywcy krakowskiego Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń przeciw Michałowi Boree- 
kiemu o zapłacenie 3500 zł. wa. z pn. ad- 
będzie się egzekucyjna publiczna lieytacya 
tj. J[3 części realności pod l. k: 4737, we 
Lwowie objętej wykazem hipotecznym l. 420 
księgi hipotecznej dla katastralnej gminy 
miasta Lwowa, która to 1/3 część do egzekuta 
Michala Boreckiego należy, a to w dwóch 
terminach dnia 6 lutego 1396 i dnia 12 
marca 1896 każdym razem e godzinie 10 
z rana w sali rozpraw tutejszego sądu, 

Uenę wywołania wynosi kwota 2354zł. 
& wadyum 286 zł., które ma być złożone w 
gotówee, w książeczce galicyjskiej kasy osz- 
czędności lub w wartościowych papierach, 
dających bezpieczeństwo pupilarne po kursie 
z dnia licytacyę poprzedzającego. 

Beszta warunków, jakoteż wyciąg hipo- 
teczny i akt ocenienia mogą być przeglądane 
w registraturze tut. sądu w godzinach urzę- 
dowych. 

Kuratorem dla wierzycieli których prawa 
do sprzedać się mającej realności po dniu 
18 października 1895 do hipoteki weszłyby, 
i tych, którymby uchwała rozpisująca licy- 
taeyę nie mogła być w czas doręczona usta- 
nowiono adwokata dr. Blizińskiego » tegoż 
zastępcą adwokata dr. Izydora F'eilesa. 

Lwów, dnia 80 listopada 1895. 


L. 89252 (8620 3—3) 


Obwieszczenie. 


Mając do wykonania w roku 1896 wie- 
le nowych przewodów telegrafu, zamierza 
podpisana c. k Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla niektórych przewodów zamiast słupów 
impregoowanych z własnych zakłzdów, użyć 
słupy zwykłe nieimpregnowane odpowiada- 
jące następującym wymogom: 

Każdy słup ma mieć 8 metrów długo- 
ści, mierzyć w cieńszym końcu bez kory 15 
centymetrów średnicy, być obcięty z gałęzi, 
obrany z kory i łyka, i 
równo obcięty. 

Słupy mogą być dębowe lub z drzewa 
szpilkowego, t. j. z modrzewia, sosny, jodły 
lub świerka. 

Drzewa na słupy muszą być zrębane w 
zimie, styczniu lub najdalej z początkiem 
lutego. 

Słupy muszą być wyrobione z drzewa 
zupełnie zdrowego, od pma, gdyż wyrobione 
z wierzchołków, wyklucza się bezwarun 
kowo. 

Drzewo na słupy musi być prostorosłe, 
tylko przy dębowych dozwala się mierne za- 
krzywienie. 

Słupy mają być złożone wzdłuż drogi 
gdzie przewód telegrafa ma stanąć, w odstę- 
pach mniej więcej 4 kilometrowych po 80 
do 100 sztuk, w pobliżu zabudowań, w miej- 
scowościach, które się wskaże. 

Według powyższego opisu przyjmuje 
podpisana Dyrekcya oferty na dostawę słu- 
pów, poniżej w przybliżonej ilości podanych, 
dla każdej z wymienionych przestrzeni 080- 
bną ofertę nalezycie ostemplowaną. 


Słotwina — Szczurowa 600 
Sanok — Bukowsko . 980 
Drohobycz — Medenice 440 
Bóbrka — Strzeliska nowe 420 
Busk — Chołejów 570 
Grabowa — Toporów 2:0 
Radziechów — Łopatya c 480 
Brody — Leszniow — Szczurowiee 3860 : 
Szezurowice -— Mikołajów . 200 
Bogdanówka — Nowesioło . 400 
Trembowla — Tarnoruda . 1160 


do dnia 24 grudnia b. r. włącznie, pozosta- 
wiając sobie przyjęcie lub odrzucenie w mia- 
rę cen żądanych, oraz w razie przyjęcia, do- 
kładne podanie ilości słupów. 

P. T. oferenci winni wyrazić w ofercie: 
przestrzeń, ilość słupów, żądaną cenę jedno 
stkową za słup, dostawę według żądania w 


| L. 9502 


1 . 
'w celu wydobycia na rzecz 


(8683 3—3) tem obwieszczeniu i gotowość złożenia 10, 


pre. wadyum na otrzymane wezwanie. 
Uwiadomienie o rozstrzygnięciu co do 
ofert nastąpi w jak najkrótszym czasie. 
We Lwowie, dnia 10 grudnia 1695. 
Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Seferowicz. 


L. 34413 (8727 2—8) 
Ogłoszenie lieytacji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
| podatku spożywczego od mięsa i wina, mo- 
(Szczu winnego i moszczu owocowego w o0- 
kręgu dzierżawnym Zbaraż na przeciąg cza- 
su jednego roku lub trzech lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 
lub na czas od 1 stycznia 1896 do końca 
grudnia 1898 rozpisuje się niniejszam pod 
i warunkami zawartymi w równocześnie wy- 
i darem drukowanem obwieszczeniu publiczną 
licytacyę, kióra się odbędzie dnis 24 gru- 
|dnia 1895 od godz. 8 do 11 przed połud- 
jnrm w e. k. powiatowej Dyrekeyi Skarbu 
| w Tarnopolu. 

Cerę wywołania co do podatku spo- 
żywczego od mięsa stanowi roczna kwota 
4746 zł. a co do podatku spożywczego od 
winx, moszezu winnego i moszezu OwOrowe- 
ga roczna kwota 204 zł. czyli razem kwota 
4950 zł. 

Kto chee brać udział w licytaeyi ma 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 495 zł 

Przyjmuje się także pisemne nadaże. 

Pis«mne Radaże muszą być zaopatrzo- 
ne w powyższe wsdyum mają zawierać wy- 
rsźnie podaną kwotę ofi:rowanego czynszu 
dzierżxwnego tak liczbami jakoteż słowami i 
winne być wniesione opieczętowane do Na- 
ezelnika e k. powiatowej Dgrekcyi skarbu 
w Tarnopolu najpóźniej do 1 godz. po po- 
łudniu dnia 28 grndnia 1895. 

Dzierżawea podatku spożywezego od 
wina, moszczu winnego i moszezu OWOCOWA- 
go obowiązany będzie na żądanie Wydziału 
krsjowego wo Lwowie razem z tymże po- 
datkiem pobierać także 30 pre. dodatek kra- 
jowy do rodatku spożywczego od wina, mo- 
Szezu winnego i moszcza owocowego A ZA 
prawo poboru tego dodatku krajowego obo- 
wiązany będzie uiszezać na rzesz kraju 30 
pre. umówionego z nim czynszu dzierżawne- 
go za dzierżawę prawa poboru rządowego 

podatku spożywczego od wina, moszczu win 
nego i moszezu owocowego. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być po- 
dane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
jw Tarnopolu. 

j C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1895. 


(8724 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
gal. funduszu 
propin. grzywny w kwocie 30 zł. z pn. od- 
będzie w tut. sądzie relieytacyę realności 
whl. 85 ks. gr. gm. Borszów objętej, Natha 
na Fuchsa własnej i lwh. 664 tej samej 


„gm. Michała Myezki własnej na 34 zł. oce- 


nionej na dniu 20 stycznia 1896 o 10 godz. 
z rana. 
Wadyum wynosi 10 proe. ceny sza- 


_cunkowej. 
na obu końcach i 
* straturze przejrzeć. 


Resztę warunków można w tus. regi- 


Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski e. k. notaryusz w Przemyśla- 


; nach. 
i Przemyślany, 8 września 1895. 


ÍL. 64413 (8729 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu odbędzie się dnia 16 stycznia 1896 
i 30 stycznia 1896 każdym” razem o godzi- 
nie 10 przed południem lieytacya wierzy- 
telności masy ko:kursowej „Galicyjskiego 
Towarzystwa handlowego stow. zaren 2 0- 
gr»nuzoną poręką we Lwowie w likwida- 
cyi“ w łącznej kwocie 64469 zł 29 ct. aw. 
ze cenę wywiułan'a stanowi wartość wierzy- 
telności tych według inwentarza w kwocie 
64969 zł. 29 et., że wierzytelności te na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wywo. 
łznia lnb przynajmniej za tę cenę, na dru- 
gim zaś nawet niżej ceny wywołania sprze- 
dane zostaną, ża jako wadyum kwota 64 
zł. złożoną być ma i że inwentarz masy 
krydalcej, weksle i inne dokumenty do 
rych wierzytelności się odacszące i warun- 
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej 
rzane być mogą. 

Lwów, 30 listopada 1895. 


L. 14020 (8708 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- 
mości, że w tymże sądzie odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności w Nowesiólce 
kostiukowej położonych wedle whl. 768, 769, 
770 osobno dłużnika Ef oima Rosenstoka 
własnych na zaspokojenie pretensyi Jakóba 
Horowitza w kwocie 378 zł. 72 ct. dnia 17 
styeznia 1896 i dnia 20 lutego 1896 każde- 
go razu o godzinie 10 rano, a to na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na drugim zaś i poniżejj takowej, 


Głazeta Lwowska Nr. 292 z dnia 19 grudnia 1895. 


| C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 23 października 1895. 
L. 10413 (5637 2—3) 


l 


Wadyum wynosi 10309 zł., 285 zł. i 
| 260 zł. 

I Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabulsrny i akt oseacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytscyjna doręczeną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Stoklasa. 

Zaleszczyki, 17 listopada 1885. 


(8660 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Zangena w kwocie 10 zł odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 21 stycznia 1896 i 
25 lutego 1896 każdym razem o 10 godz 
rano publiezna leytzeya połowy realności 
whl. 98 ks. gr. gm. Majdan zbydniowsk: obję- 
tej, masy spadkowej Adama Turka własnej. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyua: 9 zł. 

Resztę warunków licytacyjnycn w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych  wierzveneli 
hipotecznych ustanowiono ©. k. notaryusza 
Ludwika Miąsika. 


L 6490 


Mościski Sąd powiatowy ogłasza, ż- 
na zaspokojenie dłużnej Tomaszowi Rogala 
kwoty 30 zł. aw. z pn. odbędzie się tamże 
w dniach 81 stycznia 1896 i 28 lutego 1896 
o godz. 10 rano egzekueyjna licytacya real- 
ności dłużnika masy spadkowej śp. Karola 
Wesołego wykazem hipotecznym l. 84 gm. 
Sudkowice objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywoł-nia 
119 zł. lub wyżej niej, na drug m i niżej 
tejże. 

Wadyum wynosi 11 zł. 90 et. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

Mościska, dnia 24 września 1895. 


L. 31160 (8536 2—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel: 
ności Emilii Niedzielskiej w kwocie 4000 zł. 
z przynależyteściami w dniu 28 stycznia 1896 
i w dniu 3 marca 1896 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności psd 1l. 
x. 26 Dz. III. w Krakowie l. w. h. 539 
Maurycego i Leopolda Tlachnów własnej. 

Cena wywołania wynosi 75217 zł. 

Wadyum 7521 zł. 70 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
Dr. Mandelbaum. 

Kraków 81. października 1895. 


L. 6505 (8723 2—3) 

W eelu wydobycia na rzecz e. k. uprz. 
akc. Banku hip. we Lwowie kwoty 240 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj 
ns publiczna sprzedaż realności iwh. 527 
ks. gr. gm. Przemyślany objętej do Aleksan- 
dra Zaleskiego należącej na 6500 zł. ocenio- 
naj ne dniu 14 stycznia 1896 i 17 lutego 
1896 każdym razem o godz. 10 rano z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny s28- 
cunkowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Haragiewicz w Przemyślanach. 

C k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 30 czerwca 1895. 


L. 5004 (8630 1— 3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie licyta- 
cję ruchomości pod nk. 82 lwh. 76 w Sta- 
rej wsi położonej, Franciszka Skęczka wła- 
snej w kudynku sądowym w dwóch termi- 
nach w dniach 30 stycznia 1896 i 4 marca 
1896 każdoraznwo o godz. 10 rano, na dru- 
gim terminie niżej ceny wywołania 166 zł. 

190 et. 

Wadyum 16 zł. 69 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych nstanowiono adw. dr. 
Fabrego w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki  licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kęty, 16 listopada 1895. 


L. 38779 (8579 1—8) 

0. k Sąd powiatowy w Zurawnie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 30 zł. z 6 pre. odsetkami od dnia 
29 kwietnia 1892, kosztów sądowych w kwo 
tsch 3 zł. 64 ct., 4 zł. 24 ci, 6 zł 94 et, 
i 38zł. 94 et. już przyznanych, niemniej ko 
sztów tej prośby w kwocie 6 zł. 82 ct. od- 
będzie się o godz. 9 reno w terminach 31 
stycznia 1896 i 4 marca 1896 a to przy dru- 
gim także pon żej ceny sza unkowej licyta- 
cya realności pod l. kat. 104 w Lubszy po- 


łożonej ciała tąbularnego nie stanowiącej, 
nieobjętej masy spadkowej Franciszka Dre- 
kslera własnej. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum i4 zł. 

Reszta warunków i protokół oszacowa= 
nia do przejrzenia w registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano. 
wiono kuratorem p. Jana Ludkiewicza w 
urawnie. 

> C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno, dnia 25 lipea 1895. 


L. 2824 (8659 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że pa zaspokojenie wierzytelności dr. 
Bolesława Strowskiego w kwocie 200zł od- 
będzie się w dniu 2% stycznia 1896 i w dn. 
24 lutego 1896 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
wykazem bipoteczaym l. 119 księgi grunto- 
wej gminy Kawenczyn objętej, dłużników tj. 
spadkob. Piotra Fereta własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cukowa 212 zł. 50 ct. wa. 

Wadyum 21 zł. 25 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr Unsjski. 

Ropczyce, 16 kwietnia 1895. 


L. 17122 (8673 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daja niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ve Lwowie, rozpisaną została w celu ścią- 
gnięcia reszty raty z 1 lipea 1898 w kwo- 
cie 612 zł. 38 et. aw. i trzech półrocznych 
rat po 650 zł. wa. z pn. egzekucyjna sorze- 
daż maiętności Piotrów scheda III wykazem 
hipotecznym 1. 112, Piotrów scheda III wy- 
kazem hipotecznym l. 451 i  Siekierezyn 
scheda III wykazera hipotecznym l. 102 ks. 
gruntowej dla większych posiadłości obję- 
tych, dłużnika Majera Schieklera własnych 
wraz z przynależytościami protokołem z 10 
czerwca 1895 l. 11886 opisanymi w dwóch 
na dzień 28 stycznia 1896 i 25 lutego 1896 
każdym razem na godzinę 10 przed połud- 
niem wyznaczonych terminach, że pomienio- 
ne dobra ne pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szasunko ej w kwocie 
58060 zł. aw., która służyć będzie craz z» 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej tzkowej zostaną sprzedane, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 5806 zł. aw. do rąk komisji 
lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, tub którzyby na rzeczone dobra 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Staubera został ustanowio- 
nym, wreszcie, że wyciąg hipoteczny, proto- 
kół opisania przynależności dóbr, tudzież 
bliższe warunki lieytacyjne w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 16 listopada 1895. 


L. 4682 (8698 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 
by Liebera w kwocie 800 zł. aw. z pn. od 
będzie się w dniach 28 stycznia i 26 lute- 
go 1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie egzekucyjna  licytacyjna 
sprzedaż 27[32 części realności miejskiej pod 
lk. 74 w Krośnie położonej a wedle l. wy- 
kazu hipotecznego 93 księgi gruntowej gm. 
katastrainej Krosno, lIraela Margulesa w 
15/33 częściach i Jachety Wachtel w 12132 
częściach własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 2048 
zł. 14 ct. 

Wadyum 204 zł. 80 ct. 

Reszta warunków licytacyjnych akt i 
protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w tutejszo sądowej registraturze do przej- 
rzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
doktor Feliks Czajkowski adwokat w Kro- 
śnie. 

C. k. Sad powiatowy 

Krosno, dnia 24 września 1895. 


L. 7710 (8732 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia, że eel-m zaspokojenia pretensyi Ma- 
ryi Dobrowolskiej w kwocie 110 zł. w.a. z 
procentem 69/, od dnia 8 sierpnia 1884 bie- 
żącym. kosztami w kwotach 5 zł. 62 ct. 
5 zł, 85 ct. i tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwotach 4 zł. 82 et i 9 zł. 56 ct. odbę- 
dzie się w tymże Sądzie lieytacyma publi- 
ezna sprzedaż ciała pip. whl. 148 gm Za- 
gorzany objętego wedle karty B. poz. 1 dłu- 
żnika Jana Dobka własnego w dwóch ter- 
minach tj. w dniu 18 stycznia 1896 i 11 
lntego 1896 każdym razem o godz. 9 raBo. 

Wadyum wynosi 18 zł. w. a. 

Wyciąg hip., protekół oszacowania 
sprzedać się mającej realności oraz resztę 
warunków lieytacyjnych przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy 

Biecz, dnia 19 sierpnia 1895. 


L. 9082 (8720 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 


wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- | L. 12001pr 


ści 97 zł 73 et. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Sattlera w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadłości whl. 449 gminy 
Lanckorona objętej, dłużniczki Marty Mo- 
surskiej własnej na jednym terminie dnia 
27 stycznia 1896 o 10 godz. 10 rano. 

Wyciąę hipoteezny, protokó oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Bresiewicz. 

Cena wywołania wynosi 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Kalwarya, 24 listopada 1895. 


L. 7745 (8722 1-8) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Przemyślanach 11 rat miesię- 
cznych po 5 zł. 88 ct. i kapitału 280 zł 4 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyj- 
na sprzedaż realności whl. 344 ks. gr. gmi- 
ny Przemyślany objętej do dłużnika Lusera 
Plaplera należącej na 400 zł. ocenionej na 
dniu 27 stycznia 1896 i 2 marca 1896 każ- 
dym razem o 10 godz. z rana z tem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10'/, ceny szacunkowej 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd registraturze. 

Kuratorem wisrzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski ek. notaryusz w Przemyślasach, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 czerwca 1895. 


L. 5622 (8736 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie miasta Złoczowa, prawa 
poboru 100 pre. dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmie- 
ściami Szlaki i Glinianskie na czas od 
1. stycznia 1896 do 31 grudnia 1898 
zatem na przeciąg lat trzech odbędzie 
się na dniu 28 grudnia 1895 oj godz. 
3 popołudniu w sali Obrad Magistratu 
publiczna licytacya tak ustna jakoteż 
za pomocą ofert pisemych, do której 
wszystkich chęć wydzierżawienia ma- 
jących się zaprasza z tem, że jako ce- 
nę wywołania ustanawia się roczny 
czynsz w kwocie 9877 zł. w. a. tu- 
dzież że oferty w 10 pre. ceny wywo- 
łania jako wadyum zaopatrzone być 
mają. 

Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną mogą interesowani przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Registraturze 


Magistratu. 
Złoczów, dnia 16 grudnia 1895. 
L. 11466 (8701 1—3) 


Dnia 22 stycznia 1896 i dnia 24 lute- 
go 1896 o godz. 10 rano adbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności whl. 694 Skałat objętej w sprawie 
Markusa Leiby dw. im. i Zlaty Rosenblattów 
przeciw Nuchimowi Swifezo zapłacenie 700 
zł. a. w. 

Cena wywołania wynosi 655 zł. 

Wadyum 65 zł. 50 et 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
takze poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Letza w Ska- 
tacie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Skałat, dnia 24 psżdziernika 1895. 


L. 297 (8694 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- | zgłoszenia przez Abrahama Scharfa prawa 
damis, że celem zaspokojenia pretensyi Sa. | własności do 1/15 części realności nazwanej, 
muela Klausnera jako prawonabywey Izraela |i wzywa kuranda, by dla obrony praw swych 
Pressera w kwocie 50 zł. aw. z procentem |Z ustanowionym kuratorem się porozumiał, 
w kwocie 10 zł. kosztami w kwotach 2| lub innego i I 
zł. 74 et., 5 zł. 52 et., tudzież kosztów e- |ileże szkodę z zaniedbania swego w te 


gzakucyjnych w kwotach 4 zł. 16 et i 8 zł. 
52 ct. odbędzie się w tymże sądzie licyta- 
cyjna publiczna sprzedaż całego ciała hip. 
whl. 146 gm. Biecz (Belna) objętego wedle 
karty B poz. 2 dłużnika Józefa K: siby wła- 
snego w 2 terminach tj w dniu 27 stycznia 


1896 i w dniu 2 marca 1896 każdym razem | Tymka Szmajdę, że dnia 17 września 1895 


o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 65 zł. 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeowa- | równocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
nia sprzedać się mającej realności oraz re- | Qa dzień 16 stycznia 1896 o godzinie 9 przed 


sztę warunków lieytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
Biecz, 14 sierpnia 1895. 


do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo iego, | pisać będzie musiał. 
czyni się wiadomem, że konkurs celem ob- Gorlice, dnia 18 września 1895. 


sadzenia posady sędziego powiatowego w 
Winnikach z dniem 31 grudnia 18%5 upływa | L. 13987 (8696 2—3) 


Konkursa. 


(8686 2—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 290 Ga- 


Lwów, dnia 10 grudnia 1895. ©. k. Sąd powiatowy w Goilieach za- 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Dmytra i Andryja Juszezaków, że dnia 11 
sierpnia 1595 dol 10986 wniósł Teodor Horbal 
przeciw Wasy owi Juszczakowi i przeciw 
nim skargę o własność parcel l. kat. 7809 
do 7818 w Bednarce położonych, na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 16 stycznia 1896 o godzinie 9 przed 
południem tudzież, że dla niewiadomych z 
miejsea pobytu pozwanych ustanowiono ku- 
ratora ad actum w osobie p. dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanych kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępeę sobie ġusta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie śkutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwani sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Gorlice, 24 listopada 1895. 


L. 8386 (8719 2—3) 

W sporze sumarycznym Teresy Świsz - 
czowej przeciw Hawryłowi Pomajbie, Micha- 
łowi Pomajbie, Wasylowi Pomajbie, Ewie 
Bik i Annie Pomajba o oddanie w posiadanie 
1/3 części posiadłości pod lk. 129 we Woli 
Pietruszej wyk. hip. 1. 129 ks, gr. gm. Wola 
Pietrusza objętej, ustanowia się dla nieobee- 
nej Anny Pomajba kuratorem Pawła Ma- 
łeckiego z Pietruszej Woli. 

O czem zawi»damia się Annę Pomajba, 
by na termin 21 stycznia 1896 o 9 rano; 
wyznaczony, albo innego pełnomocnika sobie | 
obrała, lub ustanowionemu kuratorowi Pa 
trzebnych środków do obrony dostarczyła, | 
gdyż inaczej możliwy zły wynik sporu sama ; 
sobie przypisze 

C. k Sąd powiatowy. 

Frysztak, 15 listopada 1895. 


L. 5969 (8635 2—3) 

Niewiadomych z pobytu Klemensa i | 
Józefa Fudala zawisdamia się, że Jan Go 
mułka i spóla. żżwytoczyli przeciw nim ij 
spólnikom pozew o złożenie rachunków | 
z 3/7 części whl. 12 gm. kat. Kołkówka lub | 
358 zł. z pn., że dla nich Kazimierz Fudala | 
z Kołkówki kuratorem ustanowiony został, į 
że temu kuratorowi lub tut. sądowi wszel. 
kich informacji udzielić mają, lub sobie in-- 
nego pełnomocnika ustanowić mogą. 

Termin do obrony na dzień 23 stycznia 
1896 wyznaczony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, dnia 30 września 1895. 


L. 19700 (8713 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Kołomyjskiej 
kasy oszczędności przeciw Rubinowi Mun-; 
czasowi o 8900 zł. dla nieznanego z miejsca | 
pobytu dłużmka adw. dr. Hullesa kuratorem | 
i doręczył temuż tus. uchwałę z 27 kwietnia | 
1895 1. 1322 dla dłużnika przeznaczoną. 
Kołomyja, dnia 80 listopada 1895. 


Kuratele. 
L. 10007 (8656 3—3) 


Ołeksa Bybyk z Wiktorowa został od. 
dany pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Jego kuratorem jest Jurko Sałyga go- 
Spodarz z Wiktorowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, dnia 28 września 1895. 


L. 15855 (8614 3—3) 
Michał Ożyjowski w Niestanicach uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego Iwan Ożyjowski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 12 października 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 20676 (8647 83-3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
znanego Natana Birnbauma, że na prośbę 
Dawida Kandla wydano przeciw niemu tu 
sądową uchwałą z dnia 7 grudnia 1895 1. 
20676 nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
a. w. z pn 

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego kui 
ratora w osobie adw. dr. Leona Peipera i 
poleca pozwanemu, ażeby do swej obrony z 
kuratorem się porozumiał lub innego pełno- 
moenika Sądowi w czas przedstawi, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Przemyśl, 7 grudnia 1895. 


L. 11425 (8570 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, że z dniem 
dzisiejszym zarządzonem  zoztaje wpisanie 
zgłoszonej firmy: „Markus Schlüssel wyrąb 
lasu i handel drzewem w Hucie komorow- 
skiej“ w rejestrze handlowym dla firm po- 
jedynczych z tem dołożeniem, że firmę po- 
wyższą będzie podpisywał sam właściciel 
firmy Markus Schlüssel. 

Rzeszów, 21 listopada 1895. 


L. 12289 (8648 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
dome Karolinę Zbrożek i Maryę Zbrożek, że 
w sprawie egzekuryjnej Lazora Nebenzahla 
prawonabywcy Róży Rosenberg przeciw ma- 
sie spadkowaj Dominika Zbrożka o 2000 zł. 
aw. z pn. wyznaczył tusądową uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 12289 termin do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych realności 
pcd lk. 111/197 dzielnica Przemyska w Sam- 
borze na dzień 20 grudnia 1895 o godzinie 
10 przed południem i że egzemplarze tej u- 
chwały dla nich przeznaczone doręczył u- 
stanowionemu im kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Chmielewskiemu ze substytucyą tutejsze- 
go adw. dr. Brylińskiego. oraz wzywa wy- 
mienione ezzekutki, aby udzieliły vstanowio- 
nemu kuratorowi dokładnej informacyi do 
bronienia ich praw w tej sprawie potrzebnej 
lub innego zastępcę sobie obrały i sądowi 
tutejszemu wymieniły, inaczej bowiem pra- 
wne skutki z zaniedbania tego wynikłe, sa- 
me sobie przypiszą. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, 23 listopada 1895. 


L. 18579 (8514 3—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta- 
nawia w sprawie sprostowawczej stanu hi- 
potecznego realności lwh. 169 ks. gruntow. 
miasta Przemyśla objętej p. adw. dr. Mantla 
w Przemyślu kuratorem niewiadomego z życia 
i miejsca pob,tu Feixla Hałperna z powodu 


- 


L. 2994 (8730 2—3) į 

W myśl § 30 ust. o repr. pow. 
Wydział Rady powiatowej mieleckiej | 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że z dniem dzisiejszym 
wyłożone zostają w sali posiedzeń Ra- 
dy powiatowej na dni 14 preliminarze 
na rok 1896 a mianowicie: prelimi- 
narz funduszu dróg powiatowych i 
preliminarz funduszu powiatowego dróg 
gminnych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, 16 grudnia 1895. 


L. 43325 (8706 2—3) 

©. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadawi:a niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Ignacyka, że przeciw 
niemu wniosła miejska kasa oszczędności w 
Bochni pozew de praes. 27 kwietnia 1895 1. 
15367 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
ksłowej 24 zł. wa. z pn.iże wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 30 kwietnia 
1895 1. 15367 doręczony został ustanow:o- 
nemu dla tegoż kuratorowi sdwok. dr. Glu- 
zińskiemu ze substytucyą adw. dr. Fedoto- 
wieza w Krakowie i poleca Jana Iynacykowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył. lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za 


pełnomnenika sądowi wskazał, 


mierze wyniknąć mogącą sobie przypisze, 
Przemyśl, 9 listopada 1895. 


L. 12752 (8697 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miessca pobytu 


do 1. 12752 wniosła przeciw niemu i spółn 
Bazylia Jacewicz skargę o 180 zł., na którą 


niedbania wyniknąć mogące sam sobie 
południem, tudzież że dla niewiadomego z | przypisze. ka 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- Kraków, dnia 15 listopada 1895. 
ratora ad actum w osobie Jakóba Wisłoc- 
kiego z Gładyszowa. L. 8355 (8672 2—3) 


Będzie zatem rzeczą pozwanego kura-' O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi wiadamia nieznanego z miejsea pobytu Al- 


freda Garapicha, że przeciw niemu wniosła 
firma Clayton % Schuttleworth we Lwowie 
pozew de praes 18 kwietnia 1895 1. 2604 o 
zapłacenie kwot 417 zł. 40 et. i 170 zł. i 
że ten pozew doręczony został ustanowione- 
mu dla pozwanego kuratorowi w osobie a- 
dwokata dr. Schatzla ze substytucyą adw. 
dr. Czajkowskiego w Brzeżanach. 

Wzywa się przeto Alfreda Garapicha, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi swe 
środki obrony podał, łub innego zastępcę u- 
stanowił i tegoż sądowi wymienił, inaczej 
sam sobie przypisze złe skutki z zaniedba- 
nia tego wyniknąć mogące. 

Brzeżany, 80 listopada 1895. 


L. 8290 (8561 2—3) 
.  Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Józefa Kaszubę, że z powodu in- 
tabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 28 zł 36 et. wa. z pn. na realności 
lwh. 308 w Kolbuszowy górnej na rzecz 
Wysokiego Skarbu, dla niego kuratorem ad 
actum Maciej Gorzelany w Kolbuszowy gór- 
nej ustanowionym został, któremu rezolucyę 
z dnia 1 czerwca 1895 1. 4229 doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszewa, 25 października 1895. 


L. 10475 (8525 2—3) 

Niniejszem podaje się do wiadomości 
że Marya Małka 2-im, Meche!, Eisyk, Golda 
i Samuel recte Feiwel Hornerowie wnieśli 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po- 
bytu Izraelowi Markowi pozew praes 15 pa- 
dziernika 1895, 1. 10475 o uznamie prawa 
własności 1|3 dotąd na rzecz Izraela Marka 
jako własność zaintabulowanej części realno- 
ści whl. 604 gminy Bohorodezany. 

Ustanowiwszy dla tegoż niewiadomego 
pozwanego kuratorem Piotra Kurysia e. k. 
notaryusza tutejszego wzywa się Izraela Mar- 
ka, aby jeżeli z zastępstwem tem nie zga- 
dza się podał Sądowi innego, Swego pełno- 
moenika lub osobiście wziął, udział w roz- 
prawie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany 7 listopada 1595. 


L. 10043 (8590 2-8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładko+ej To- 
warzystwa zaliczkowego w Nowym Targu nr. 
1216 na kwotę 1849 zł. 95 et. aw. na imię 
Franciszka Kaczmarczyka opiewającej, by w 
przeciągu jedzego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosił, ina- 
czej po upływie tego terminu książeczka ta 
na ponowne podanie Franciszka Kaczmar - 
czyka za umorzoną uznaną zostanie 

Nowy Sącz, 23 listopada 1895. 


L. 17865 (8547 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie wekslowej Banku handlowego i przemy- 
słowego w Kutach przeciw Jakóbowi Her- 
sellowi Baamwobl i Markusowi Spinner pto. 
267 zł w. a. z pn. ustanowił dla niewiado 
mych z miejsca pobytu pozwanych Jakóba 
Herscha Baumwohla kuratorem adw. Dr. 
Milgroma, zaś dla Markusa Spinner kuraterem 
adw. Dr. Kraśniekiego i doręczył tymże na- 
kaz zapłaty z dnia dzisiejszego. 

Kołomyja, dnia 26 października 1895. 


L. 17328 (8546 2—3) 

W sprawie firmy Jana Stunnera zastę- 
pey przeciw Michalinie Zarlikowskiej pto. 
441 zł. 48 et. z pn. ustanowiono adw. Dr. 
Zipsera kuratorem dla niewiadomej z miej- 
sca pobytu pozwanej i doręczono temu 
nakaz zapłaty z 28 września 1895, 1. 16152 
ala pozwanej przeznaczony. 

0. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 19 października 1895. 


L. 9984 (8609 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Romana Procyka, że celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z dnia 29 kwietnia 1895 
l. 4512 dla niego przeznaczonej względem 
intabulowania Jacka Procyka i Iwasia Szklar- 
skiego za właścicieli whl. 91,142,146 gm. 
Wyrów kuratora Mykietę Kisil ustanowiono. 
Kamionka str., 8 października 1895. 


L. 20160 (8693 1—2) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu w sprawie wekslowej Leiby Son- 
nenschrina przeciw dr Emanuelowi hr. Du- 
nin Borkowskiemu pto 100 zł. aw. zawia» 
damwia tego ostatniego jako z miejsca poby- 
tu nieznanego, że na żądanie Leiby Svanen- 
scheina pod dniem 9 listopada 1845 1. 18908 
przeciw niemu wydany został nakąz zapła- 
ty sumy 100 zł. aw. z pn. który ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Dolińskiemu 
doręczono. 

Wzywa się zatem kuranda, ażeby po- 
trzebnych, swych praw środków swemu ku- 
ratorowi dostarezył lub innego pełnomocni- 
ka sądowi wskazał, gdyż złe skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 7 grudnia 1895. 


| 
| 


| 


| 


L 11109 (8569 2—3) 

C. k. Sąd obwodedy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na preśbę 
Markusa Ecksteina 
dniem dzisiejszym do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firmy Markus Eck- 


stein młyn parowy wRzeszowie. którą tenże 
osobiście imieniem i nazwiskiem podpisy- 


wać będzie. 
Rzeszów, 7 listopiia 1895. 


L 43768 (8707 1 —3) 
C. k. Sad krajowy jako Trybuna? han- 
dlowy w Krakowiezawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Schneida, że przelw 
niemu wauiosła firma „Isaac Mautner et Sohn“ 
pozew de praes. 15 listopada 1695 1. 48788 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
7 zł. 95 ct. wa. z pn. i że wydany wsxutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 listo- 
pada 1895 l. 48788 doręczony został usta- 
nowionemu dis tegoż kuratorowi adwok. dr. 
Benisewi ze substytucyą adw. dr. Fisehlera 
w Krakowie i poleca Leonewi Sehneidowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 19 listopada 1095 


L. 46901 (8708 1—3) 

O. k. Sąd krajowy jako trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewisdome- 
go z miejsca pobytu Ludwika Szwantow- 
skiego byłego właściciela dóbr, że przeciw 
nieniu wniosła M. Langroekowa pozew de 
praes. 25 listopada 1895 1. 45801 o wydanie 


zarządził wpisanie z 


Obwieszczenie. 


Dnia 15. stycznia 1896 o godzinie 
10. przed południem odbędzie się w 
Magistracie licytacya względem wy- 
dzierżawienia folwarku w Posadzie ol- 
chowskiej z odsiewami roku 1896 na 
1897, na lat 12, począwszy od 15 


i marca 1897. 


Cenę wywołania stanowi dotych- 
czasowy roczny czynsz dzierżąawny 
1455 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne mogą być w 
kancelaryi Magistratu w godzinach 
urzędowych przejrzane. 8181 

Sanok, 12. grudnia 1895. 

L. 1008 c (8705 1-3) 


Konkurs. 


W e. k. Zakładzie zdrojowym w Kry- 
nicy jest posada klucznika zarazem magazy- 
niera i nadzorcy domów za ontraktem za- 
raz do obsadzenia. 

Wymogi sẹ następujące: 

1 znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego, 

2. piękne i szybkie pismo w obydwóch 
językach, 

3. biegłość w rachunkach, 

4. zdolność w obchodzeniu się z me- 
blami i innemi sprzętami, tudzież w utrzy- 
mywaniu porządku w pokojach meblowanych 
niemniej w megazynowaniu i zaraehowywa- 
nin mebli, pościeli i inaych przedmiotów 


nakazu zapłaty sumy wekslowe; 1000 zł. inwentaryalny: b. 


w. a. z przyn. i że wydany wskut:k tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 26 listopada 


5. wiek nieprzekroczonych lat 40, 
6. możność złożenia ksucyi w wysoko- 
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1895 1. 45301 doręczony został ustanowio: | gej rocznej płacy te jest 400 zł. w gotówce | 


nemu dla tegoż kuratorowi adw. br. Kc 
fowi ze substytueyą adw. Dr. Tomika w Kra- 
kowie i poleca się zatem Ludwikowi zwan- 
towskiemu, aby temuż kuratorowi potrzeb- 
nych środków obrony dostarezył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące Sam 
sobie przypisze. 
Kraków, dnia 10 grudnia 1895. 


L. 6285 À 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie Zi- 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i zonąci 


Wojciecha Patyka, iż na pozew Jana Łątki 
i Franciszki Jantówny, pzzeciw niemu 0 za- 
płacenie 100 zł. termin do rozprawy suma- 


rycznej na dzień 22 stycznia 1896 o godz. jowego w Krynicy w terminie do 31 


9 rano Wyznaczono. 

Wzywa się zatem Wojciecha Patyka, 
aby do rozprawy stawił się osobiście lub 
przez pełnomocnika, inaczej przeprowadzi się 


rozprawę z ustanowionym dla niego kurato- | 


rem p. Goyskim Kazimierzem c. k. notary- 
uszem w Tuchowie. h 
Tuchów, dnia 13 grudnia 1895. 


L. 19274 


| koju 


7. z dotychczasowego zajęcia, 

8. nieszgannej moralności, 

9. dobrego zdrowia. 

Płaca i pożytki z posadą klueznika po- 
łączona są następujące : 

a) płaca gotówką rceznie 400 zł., 

k) ryczałt na odzieź służbową 50 zł., 


i ewentuelnie 2 wspólnej kuchenki, 
d) 20 mtr. przestrzennych drzewa mięk- 


(8734 1—3) | kiego łupanego z dostawą do domu 


kompetenci, bezżenni lub 
szczególnie uwzględnie- 


Uzdolnieni 
bezdzietni 
ni bedą. 
Dvknmentowane podania własnoręcznie 
pisan“. wnosić należy do e. k. Zarzada zdzo» 


gru- |; 
dnia 1895. ; 
Krynica. 12 grudnia 1895 
Konkurs. us 


Z polecenia Kuratoryi rozpisuje 
Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich w 
Drohowyżu konkurs na ochmistrza z 


(8623 1—3) | płacą 600 zł.. wolnem pomieszkaniem, | 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w |opałem i światłem. 


sprawie wekslowej Berla Fischmana przeciw 
Stanisławowi br. Dzieduszyckiemu pto 1500 
zł. wa. ustanowił kurztorem dla pozwanego 
2 miejsca pobytu niewiadomego Stanisława 
hr Dzieduszyckiego adw. dr p. Maramorosza 
z substytucyą adw. dr. p. Dębiekiego i do- 
ręczył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 28 
listopada 1895 1. 19274 dla Stanisława hr. 
Dzieduszyckiego przeznaczony. 
Kołomyjs, dnia 23 listopada 1895. 


Pierwszeństwo mają bezżenni u- 
kwalifikowani wychowawcy. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy na ręce Dyrekcji 
do końca stycznia 1896 r. 

Drohowyże, dnia 11 grudnia 1895. 
Dyrekeya Zakładu sierót i ubogich 
w Drohowyżu. 


Kopf- | iab pspierach wsztościowych nadto wywody, | 


| 
| 


i 
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| 


e) pomieszkanie składające się z 1 po-; 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiewych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Czarneckiego l. 4. 


535 


- SE OTEA 
DOLE GOŁADKA 


h 
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| pg : 

j (Trudne trawienie, kwasy, utrata 
3 

U 


zpety tu, biadaczka, wyczerpanie sił, 


CFESA 
EENE E 
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa : 


i ke Pobsine.: 
Chine, Kokę, Pepsinę, .t.y. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
| kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
Ẹ w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


865 


WYROBY SPĘCYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla ehustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tnaletowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 


MASC nasxóma MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry» 
8zeze,, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów. 

å Słoik 81, franków we Francyi w 

Paryżuw aptece p, MOULIN 30, rue Louis-de-Grand 

. We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 

skiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 

kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
17 


8212 


i Hellera. 


Lwowski Zakład Zastawniczy 


przy ul. Czarnieckiego Nr. | róg placu Bernardyńskiego 
udziela pożyczki na zastaw : 
papierów wartościowych, przedmiotów złotych, srebrnych, brylantów, pe- 
rel, zegarków i t. p. kosztowności dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym 
procencie. Prócz tego przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do rzędu koszto- 
wności jako to: broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery 
(chińskie srebro) pasy lite, karabelłe i t. p. od których procent został z dniem 
dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności zwyż 100 zł. obniżony. 


Zə szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, 
jąc starannie. i strzegąe od wilgoci. Zastawiający w osobnym É seat 
wany otoczeniem w jednej chwili zaliezkę odbiera. 


opakowu- 
nieżeno- 
1450 


RZE MAKS WIKSEL 1 niia 


$ 
I 
i 
I 
t 


j Ul Krakowska 14. 


Urmiańska | 5. 


polecą znakomite 


piwo ołomunieckie 
jasne marcowe jakoteż ciemne eksportowe (jak bawarskie) 


Tamże znajduje się główny skład 


piwa ołomunieckiego w butelkach oryginalnych, 
Telefon nr. 97. 
Zlecenia z prowincyi wykonywam jak najrychlej i najstaranniej. 


Piwo ołomunieckie 


jest nadto do nabycia w następujących restauracyach : 


Szyman Blasbalg, ul. Teatralna róg ul. Kamiń- 
skiego 1. 1. 

Leon Heustein, ul. Pańska 17 róg Kochanowskiego. 

Józef Engelkreis, ul Kopernika róg Słowackiego. 

Bernhard Fuchsbalg, ul. Kopernika 1. 8. 

Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 1. 9. 


także i 


Maurycy Walkier, ul. Sykstuska. 
Filip Weiss, plae Chorążezyzny. 
Salomon Reich, Rynek 1. 13. 
Maurycy Spiegel, ul. Żółkiewska. 
Szymon Kalter, ul. Ruska 10. 
Maks Wiksel, ul. Ormiańska 5. 


Lwa (ZZRRREDNAAK CAENKARENIWONNRNNKNNNN 
po za granicami kraju 
przędzalń i tkanin 


Filia we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1l 3 


poleca wyroby własne jak: 


| OSOBLIWOŚCI 


wszelkiego rodzaju w materyach meblowych, dywanach, firankach białych i kremowych, 
portyerach, materyalnych kapach, serwetach, kołderkach flanelowych, chodnikach, iapetach itp. 
Towar doborowo przedni, ceny przystępne, o czem P.T. Publiczność osobiście przekonać się raczy. 


w dywanach perskich, smyrneńskich, także czysto stylowych ręcznie wiązanych 
(Kniipfenteppiche) wyrób własny, w wielkim wyborze. po stałych cenach fabrycznych. 


Dla towarów wysortowanych i resztek cena do połowy zredukowana. 
Ilustrowane cenmki na żądanie franko wysyła się. 


iera we LANIE. 


Poleca się bandel il Lud 


Drobne ogłoszenia pz” Wincent i Miczabligki | Pomiędzy E wodami czezswowóni zajmuje = y =- 
E i zas: — - ZE Ep2 © 

d kład tó £ 5 
Bro Eo toi Wa pmr Lwów, Kopernika 2. ANSOR | JCĘTE 
„AS 5 AJ ADNE maa; Główny skład książek do nabożeństwa P ; 5 „kd 5 =: 
Syriusz Aridi Kościcki { i przedmiotów treści religijnej s A E = 

| poleca 

Lwów, ulica O-solińskich 1. 11, | w wielkim wyborze ramy od Boi EP A = z, 
l filia pó Meja d2 n bniejszych do zwykłych, na fotografie, g De q5 
enier a z 
Świer: kilo ai 85 teth do zł "110, Gze- wi ae pejzaże i w premie EE" podaj analiz naszych ierat powag g "gE 3 
| koladki od 1 do 12 et. mó „SZ uk pięknych ka zwyczaj tanie j takosciowo naczelne miejsce. 8 =] S NA 
potografie z obrazów wielkich rajatrzów FTP R O e n a Główny skład na Galicgą poslada Sirma © Me = 
pasa a Pr a gei ie, Lwow, Materace! i Saoi zak Lwowie w Gread Hotelu - aka sx ma = 


Za dob t t ro- 
Tia fn 1 Maja liczba b. | Digina, a s Ra Ool 
Wielka wysprzedaż mebli, starych materyi, i wie krajowej firma 


antyków, porcelan, kosztownych gipsów wi; 
Józef Schuster 


ogóle stosownych podarków na gwiazdkę. | 
Ceny bardzo przystępne. Otwarte co "4 Lwów, Kopernika *. 


--ajteisze źródło zakupna 


od godziny 10. rano do 4 po A poleca wlasnego wyrobu materace włosienne |$ R R (że sz W Gralicyi. 


|g poduszki) po zł. r e 18, w każdej | @ CESTE ROM rp iz t 
cenie do zł. 2 1360 ży WSZEDZIE OAGDYC L] 
Sa PR E E CA A EEN, aRze Ra Ia 
Niebywałe! | RA ościelne (| ER A a y- 
H |świece woskowe, Świeczki na| «On T E Na obecna porę 
drzewka, stoczki, gromnice, |% 


Kompletny sortyment do ubrania Bożego ji? 3 jj nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
Drzewka 100 sztuk za Ż zł. w 5 trójce M dziecięcych, ściennych, kościalnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniane, 


SEO red o ks firanki koronkowe, kełdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 


Lwow, uh ataino 3 iw, eer Ki] kwiaty do świec. |ý kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenach, | 
tnie. AC się spieszyć naanógie: Ę Główny skład najlepszych świec stea- | Fi r Wieiki gk rst: awad Y parijo i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły Wa 
niami, bo zapas nie wielki. « |E dekoracyjne chińskiego i japońskiego wyrobu a 

p 4 |rynowych i kandelabrowych „Appolo | Codziennie otrzymujemy nowe pozyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to EB 


n2 poleca najtaniej s, bluzki, kostiumy, szlafroczki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszezyki, sukienki dziecinne 


DRA F gi i ubrania dla chłopczyków, bieliznę Jagera, wyroby włóczkowe rękawiczki, pońezochy, kalesze $Š 
| fabryka świec i blichowania wosku (ej rossyjskie, portage od deszczu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, Szoped. koronki, $ 


4 wstążki woalki i t. d. 
i rl d K | Il d s P. T. wojskowym, państwowym I prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du- 
A  ohownymi iza ułatwiamy zakupna zaprow adzająe spłaty częściowe, 


Handel herbaty” 


wWohla 1366 


Lwów, Rynek l, 45. 1451 | ha Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 1177 


w Grand Hotelu 


Zarządu wiedeńskiego maagi „Au Louvre“ Lwów, pl. Kapitulny 3. 


pasaż Hausmanna, Lwów. 


Zmiżyłem || 


A dotychoras najpiarwsza Są. MA ną oba naj- 


A mi! podarkiem gwiazdkowym dla dztam <Ś 
| RA Msn DJA (zam -: 


Tylko na Swięta ceng cukru Wasze Ściany najwspanialszym i 


UZd labia] CIC  hichtera Kotwiczne skrzynki budowlane amag 


| 
W głowie na 33 ct., wW macz- | najpatryotyczniejszym obrazem „Pocho- 
ce 35 ct. za 1 kigr. mie dem na Sybir“ Grottgera, aby dzieci 


-E] 
| opełniać i wis ia e s. p 
J azoso nie znał 5 ej ps ae za i 

k, rabaw i zajęć, niechże Wax. cd podydamej Army 
|| nowego, ilustrowanegc ia, a otzrpma 
; berii kois, Przy zakupie należy wyraźnie 


Tasso jeż od najmłodszych iat mogły 
się przypatrywać obliczom bohaterów 
i męczenników za ojezyznę. Cena obra- 
zu metrowej wielkości (heliograwura) 
1 zł. 35 ct, na opakowanie 20 et. i 
Na gwiazdkę, Nowy Rok i |- ył 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego I. 2. 
Jedyny wyłączny skład 


wszelkich istniejących instru- 
mentów muzycznych, skrzy- 
piec, basów, fietów, klarnetów, 
trąbek, fiigelhornów itp. 
Strun koneertewych, ari 
stonów, manopanów, hercfo- 
nów i feniksów, symfonio- 
nów i polifonów. 


Z ZONPR PCOS cznej AT ala ZERA, takowe eta- 
3 NAWCZO bdógeńnać; kto tego zaniacha, otrzyma łatwo 
j skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra- 
R$ wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- 
Ji} pełniać można, a mtem podrabiana skrzynka najumtojszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li t 
Fm skrzynki kupować, które po oenie 40 kr, gf 
5 kx, 90 kr. do 6 złr. i wyłej mają stale na składzie ** 


~eor wszystkie lepsze składy zabawek. =Srossum 


Nowość! Richtera : Rozweselacz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagoras, 
Kotwicąl 


imieniny niema wspanialszego upo- 
minku nad „Wawel“, 16 wielkich he- 
liograwur z poetyckiem obszernem ob- 
jaśnieniem, w bogato złoconej tece. Jest 
to najpiękniejsze ozdobne dzieło polskie. 
Cena 14 zł. Oba te dzieła zamawiać 


Zadania łukowe, Męczyłuszą itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z 


Jeneralne zastęsstwo tylko u | należy pod adresem: 1462 F, AD. RICHTER & kkk se 1 AE az budowlanych 
ontor i skład: I. elungeng. abryka: (e 
L J. KAPRALIKA Adam Kaczurba Rudolstadt (Turyngia), Olten ER, Rotterdam, niyn, Nowy York, 216 Pearl- Street. 
wów, obok Narodnego Domu. i i 
Cenniki gratis, 1368 Rynek 45 Krakow. > 
Mam zaszczyt zawiadomić, lagazyn Schayerów 
że już otrzymałem Świeże towary świąteczne i i takowe we Lwowie, 
po najtańszych cenach polecam poleca najraniej w największym wyborze 
Dla wygody Szanownej P. T. Publiczuości pdig mały wyciag NOWOŚCI Z konfekcyi dam skiej 
z mego cennika 
Towar świeży i pierwszej jakości. pak, wełniane i gd na suknie i pokrycia „do futer eta. — piesze, 
1a kilo migdałów wybieranych . ct. 56 1/4 kilo fig wiankowych - 4 15 sksamiży, chnstki (ER (Himshya), plaidy męskie, płótna, szirtingi, barchany, 
| n migdałów a > 3 RTM dużej - - U; bieliznę damską i męską, pończochy, skarpetki — jskoteż oryginalną bieliznę 
5 a marożs 5 f ars o E Š ST: 3 n 
" dakirh aldkisendryjski dh ; 34 5 maa dad Eo ; 40 profesora dr. Eei A 
„n daktyli C-lifet - 32 „  powid } bośniackich 5 15 E ERTE ; : T- za 
3 roåaiek sużtańskich e 26 i + $ l NE „EE ay? k a EC: 6 Aad LLA zd z 
n  roszy e eme dużye o A asła Swieżeg cba 
„ rod:ynek czarnych drobnych 24 h R, rarsktego W potraw 43 SWRGRRCEGEKEG FH srr 5 306860468 
a Matai L ich 90 „n miodu znakomitego : 4 * zwie ż 
cj rzechów tureckie a myku . : 2 A i i Pa s 
» orzechów tur. Ł h 38 ki iękni - 15 > LA. zo =) W ASEL 
4 orzechów wkoskich pupierówok 20 1 słoik O 4 ękalejszej : 0 £ e Ę zę = L 
n Orzechów w uszez0 50 1 słoik U jj d : - 3 : « a > 
FE su dań ich deserowy ch 50 1 "e Kuo Bł ; 60 S ul. Krakowska 14. we Lwowie ul. Ormiańska 3 
n»n fig sułtańskich ; . 26 i 84 1 łaska wanilii 2 x Er a 
Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylke natural: | ores poa ipta 
nych win, wyborny rum bremski, herbatę, wódki $ naturalne i z dodroci swej ogólnie słynące 
s zagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak francuski po % r" 4 
zł. 3—, 8.50, 4.—, 4,50 i 6.— za butelkę, % WW H HR za 
Zamówienia z prowincyi odsyłam 0 : 
wysyłam franko. P y y Ariaan, AAA PE „PR węgierskie, austryackie, hiszpańskie, francuskie, reńskie etc, oraz praw- $ 
Pol . , : : dziwy francuski koniak kuracyjny, syrmską śliwowicę, jakoteż likiery, 
ecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się rosolisy, krajowe i zagraniczne, wino stołowe białe i czerwone 40 ct. 
z pełnym szacunkiem * za litr i wyżej. 
L eonard S olecki Handel wina otwarty bez przerwy w piwnicach i restauracyi 
" Ewów, ul. Paid, sx =" 4 Wysyła na prowincyę w beczułkach począwszy od 5 kilo. 1422 


BBRBB BREWER RRBWRRREB BEBRRREWWE 


Z drukarni Wł, DOTA sj oaa r 12 40m s. TA Wł. J. Weber) Pspier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


